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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y
i włościański!

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
w W arszawie z odnoszeniem  

m iesięczn ie Zł. 4 —
te z  odnoszenia „ 3.50
r r  prowincji rrdesięczn. „ 4 —
Z zęrenicą „ 6.—
2 e  zm ianę adresu 5 0  groszy

FedeFcjo przyjmuje Interesantów od 
1 — 2 po poi. Za zwrot rękopisów 

tećakcja  nie odpowiada.
F.dministracja czynna od 9 do 5 bez  
przerwy. Kasa czynna od 11 do t 

Rachunki płatne w środy.
ei ef. Fedakcji 176-70. Fdmin. 120 13 esoi£m̂ usz£ wssasmca j b a j o w  m zc it ss&J

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
C en y  o g ł o s z e ń :
.2  w tekście (przed kroi.)  23 grasry  
*j nekrologi 13 ..
N zwyczajne 15
o, drobne za jeden  wyra? 10
■“g, Ceny ogłoszeń naieiv  roziimiei 
O  za wiersz wysokości 1 milimetr i
Dla poszukujących pracy 53 i r jb s la  
Ogioszenlaw ś n i e d z i e l  i, o 25k tro i ej 
Fantazyjne i tabele (bilanse! 53$ .,
Ogłoszenia p r z y ję te  p o  zam kn ięc i : 

Administracji o 10$ drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

Redakcja i Admin. Warecka 7
Konto czekowe P. K. O. Nr 173 
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Program obchodu 1-majowego 
w Warszawie,

1 U  i »»

u

W dn, 1 maja zbiórki dzielnicowe rozpo­
czynają się:

W ola - Czyste (W olska 44) o godz. 9 %. 
Powązki (Okopowa 30) o godz. 9. 
M okotów (Bagatela 12-a) o godz. 8>-j. 
Praga (na placu przed kościołem św, F lo­

riana) o godz. 9.
Śródmieście (Al. Jerozolim skie 6) o godz.

9-ej.
Jerozolim a (Chłodna 41) o godz. 9.
N. Brudno (Syrokomli 2 I K. O. kolejowej) 

o godz. 714-
Powiśle (Solec 68) o  godz. 9.
Czerniaków (Czerniakowska 193) o goaz.

8,30.
Starów ka (Rycerska 4-6) o godz. 9.
Ze zbiórek dzielnicowych i zawodowych 

pochody ze sztandaram i i orkiestram i udają 
się na Plac Teatralny. Początek w iecu o godz 
10 i pół Po wiecu pochód. O godz 2 A kade-

mja Majowa; zaproszenia otrzymać można w 
sekretarjacie W. O. K. R. (Al, Jerozolim skie 
6) od godz 5 — 7 wiecz. O godz. 6 wiecz. 
na boisku „Skry" mecz piłki nożnei „Skry" z 
„Legią" krakow ską.

Wzywamy towarzyszów, by w fabrykach, 
Związkach i na Dzielnicach tworzyli milicję 
porządkową. Milicja powinna nawiązać kon­
takt z centralną Milicją Porządkową w Warsz. 
Okr. Kom. Rob. od godz 6 — 7 wiecz. W  po­
chodach należy iść szóstkami z orkiestrą i 
sztandarami na czele.

Wzywamy Towarzyszki : Towarzyszów
by się zgłaszali do zbiórki majowej. Odezwy 
i plakaty majowe otrzymywać można w biu­
rze O. K. R. P. P S Wzywamy towarzyszów 
do urządzania w fabrykach i w arsztatach m« - 
sówek i uchwalania rezolucji o demonstracyj­
nym. całodziennym strajku w dn. 1 maja.

W arsz. Qkr. K oto. Rob, P. P. S.

Towarzysze Robotnicy!
Po ca łym  św iecie  grzm i rozg łośn y o- 

k rzyk  robo tn ików , naw ołu jących  się  do  
św iętow an ia  dn ia  1-go M aja. W szę d z ie  
słych ać ich pew n e siebie g ło sy  i w szę d z ie  
strw ożen i kapita liści skom lą ze  strachu, 
błagając rzą d y  o obronę. R zą d y  całego  
św ia ta  rade b y  b y ły  p o śp ie szyć  na w e zw a ­
nie burżuazji.

W sza k  bu rżu azja  u stępu je  im  część  
zy sk ó w , w yssan ych  z n a sze j k rw a w ej p ra ­
c y , w sza k  na to  p o zw a la  im p a n o szyć  się, 
aby m ieć z nich obronę p rze d  nami. A le  
na ten raz nigdzie nie o d ezw a ła  się  naw et 
głośn ie jsza  pogróżka przec iw ko  nam. W ie ­
d zą  one, że  g d y  w ystą p im y  razem , g d y  o- 
b e jrzy m y  się po naszych szeregach, 'z liczy­
m y się, to zo b a czym y , jak  silna je s t nasza  
arm ja.

Lud pracu jący po czu je  po tęgę  swoich  
za s tęp ó w , połączonych  jedn ą  m yślą  i c ię­
żka jego dłoń. zgniecie, ja k  n ieczyste  p lu ­
gastw o tych , co się ośm ielą go rozdrażn ić. 
M ilczą w ięc rzą d y , a gdzie  się od ezw ą , to  
w net zaczyn a ją  cofać się i łagodzić  sw o je  
w ystąp ien ie .

D laczego tak struchleli nasi w y zy sk i­
w acze?  R obotn icy p rze z  tę  u roczystość  
m ajoivą, p rze z  to  św ię to  sw o je  chcą poka­
zać, że  w szy sc y  jednozgodn ie żąda ją  dnia  
roboczego n iedłuższego nad 8 godzin. G dy  
osiągną sw ó j cel, to  p rzedsięb io rcy  będą  
m usieli dać m iejsce w  fabrykach tym  m a­
som, co teraz nie m ają za jęc ia  i giną w  n ę­
d z y  okropnej W  ten sposób zm n ie jszy  się  
albo chwilowo zupełn ie w yczerp ie  m ater- 
ja ł, z  którego fabrykanci na m iejsce s tra j­
kujących brali sobie d o tą d  za s tęp có w , chęt­
nych do pracy, chociażby za  najgorsze w y ­
nagrodzenie. R obotn icy będą m ieli w o l­
n iejsze  ręce do codzien n ej w alki z  kap ita ­
łem .

A le  nie to  za strasza  naszych c iem ięz­
ców  najbardziej. B oją się oni p rze d e w szy -  
stk iem , zc p rzy  8-miu godzinach pracy, ro­
botnik będzie  m iał w o ln ie jszą  g łow ę i m yśl 
śm ielszą , a w te d y  nastąpi o sta teczn y  ko­
piec panowania naszych p ijaw ek , w y b ije

godzina  w yzw o len ia  się p ro le ta rja tu . T ru ­
ch le ją  oni p rzed  grozą  t e j  '  p rzeg lą d u  sił, 
k tó ry  u rzą d zim y  T-go M aja.

Bracia, robotn icy  po lscy! Na ca łym  
św iecie  1-go M aja  ustan ie  w a rczen ie  m a­
s zy n , zgaśn ie  ogień p o d  k o tłem  parow ym ... 
F abrykanci z  n iec zy s tem  sum ien iem  pocho­
w a ją  się w  m ysie  d z iu ry , a robo tn icy  p o ­
śp ieszą  na zebrania , gdzie  będą  się nara­
d za li nad środkam i do w yw a lczen ia  o sta ­
tecznego  zw y c ię s tw a  —  p rze jśc ia  fa b ryk  
i z iem i na w spó lną  w ła sn o ść  ludu  p ra cu ją ­
cego... 1 m y  nie m o żem y  się p rzyg lądać  
ty lko  zd a leka  w alce naszych  to w a rzy szy  
zagranicą. 1 u nas nie p rze jd z ie  d zień  ten  
napró ino .... w s ty d  ty m , co będą  się oc ia ja -  
li z  podan iem  d łon i do w spólnego b ra ter­
skiego u śc isku  z jed n o czo n ych  robo tn ików  
całego św ia ta ! W y s tą p m y  zgodnie! śm ia ­
ło, B racia , w szy sc y  razem !

W arszaw a , dn. 28 kw ie tn ia , 1890 r.
K o m ite t R o b o tn iczy  

„P roletarjaP .
Przedrukowujemy odezwę powyższą z 

przed 35-iu lat, jako cenny dokument histo­
ryczny. Przygotowując się do obchodu majo­
wego, nawiązujemy nić łączności z wielką na­
szą tradycją pierwszomajową, która stanowi 
tak piękną kartę w dziejach polskiego ruchu 
socjalistycznego.

Przed trzydziestu pięciu łaty socjaliści 
polscy, wraz z uświadomionym proletarjatem 
całego świata, rzucili hasło walki o 8-godzinny 
dzień roboczy. W niepodległej Republice pol­
skiej urzeczywistniliśmy to hasło. Ale bur­
żuazja coraz, gwałtowniej atakuje te. wielką 
naszą zdobycz. Jednem więc z najważniej­
szych haseł tegorocznego 1-go Maja będzie 
WALKA O UTRZYMANIE W CAŁEJ PEŁNI 
8-GODZ. DNIA ROBOCZEGO!

I- Mewiep i Kisiła
W  obecnym za ta rgu  ro lnym  M iniste- 

r jum  P ra c y  —  z w iny G łów nego In sp ek to ­
ra P ra c y  j przewodniczącego  N adzw . K o ­
misji Rozjem czej, p. K lo t ta  —  odegrało, 
jak  w iadomo, b a rd zo  sm utną  rolę. O rz e ­
czenie Komisji głównie za leżało  od p. K lo t­
ta, ten zaś robił w szystko aby orzeczenie 
zaspoka ja ło  a p e ty ty  obszarników. Na tern 
jednak  ro la  Ministerjurn P ra c y  nie kończy 
się. P. K lo t ta  i orzeczenie  N adzw . Komisji 
R ozjem czej poparł  — enpeeraw sk i w ice­
m inister pracy, p. Ja n ko w sk i. Podczas 
nieobecności p. Sokala, p. w ice-m inister 
Jankow sk i w ysła ł  do Min. sp raw  w e w n ę trz ­
nych p o u fn y  okólnik (z dn. 6 kw ietn ia  r.b.) 
w spraw ie orzeczenia  N adzw . Komisji R o z­
jemczej. W  okólniku tym  enpeerowsk? 
wiceminister w ychw ala  orzeczen ie , k łam li­
wie p rzed s taw ia jąc  jc. jako k o rzys tne  dla 
robotników.

Ten  oto „poufny '' okólnik Min. p ra ­
cy 
nia
jąc  rozes łać  go podległym  urzędom  dla 
zo r jen tow an ia  się i p rzeciw działan ia  s t r a j ­
kowi!

Okólniki tedy  w ojew odów  by ły  w y w o ­
łane  a k c ją  enpeerow skiegc  w ice-ministra,

— Min. sp raw  w ew a. ro z e s ła ło  9 k w ie t- 
r. b., jako  swój do w ojew odów , za leca-

1 tm \m  mm:
PIERWSZA POLSKA ODEZWA MAJOWA

(Z r. 1890).
PODSTĘPNA I „POUFNA" GRA PP. JAN­

KOWSKIEGO I KLOTTA W SPRAWIE 
STRAJKU ROLNEGO.

ZAMACHY W BUŁGARJI.
LISTY Z PARYŻA.
GEN. CZIKIEL PRZED SĄDEM. 
PODPISANIE UMÓW POLSKO-CZESKICH. 
PROJEKT USTAWY O NACZ. RADZIE GO­

SPODARCZEJ.
DELEGACJA P. P. S. U WOJEWODY ŁÓDZ­

KIEGO DAKOWSKIEGO W SPRAWIE 
ZAPOMÓG DLA BEZROBOTNYCH. 

PORZĄDECZKI W SKARBOFERMIE. 
„ZAWIESZENIE * ROZPORZĄDZENIA PRE­

ZYDENTA RZPLITEJ W SPRAWIE WY­
ODRĘBNIANIA KOLEI JAKO PRZED­
SIĘBIORSTW'A.

KONGRES SOC. BELGIJSKICH UCHWALIŁ 
PRZERWANIE ROKOWAŃ W SPRA­
WIE UTWORZENIA RZĄDU.

M. Wallis, ALBUM REMBOSKIEGO.

p. Jankow sk iego  i piastowskiego Gen. In s ­
p ek to ra  Pracy , p. K lo tta , k tó rzy  —  k ry ją c  
się za „poufnością '1— w prow adzili  fak tycz ­
nie w ruch machinę adm in is tracy jno-poli-  
cy jną  p rzeciw ko strajkowi!

25-ty dzień strajku rob. rolnych.

me*Odezwa powyższa wyszła z pod pióra 
odżałowanej pamięci tow. B. A. Jędrzejow­
skiego, jednego z najzasłużeńszych bojowni­
ków socjalizmu w Polsce.

Poza wcźorajszemi wiadomościami, po- 
danemi w „Robotniku", o rozszerzeniu się 
strajku w kilkunastu powiatach, otrzymaliśmy 
dzisiaj informacje o rozszerzeniu się strajku z 
pow.: Radzyńskiego, Szczuczyńskiego, Augu­
stowskiego, Kozienickiego, Wąbrzeskiego, 
Brodnickiego, Konińskiego, Słupeckiego, Ka­
liskiego i Sochaczewskiego. Nadto, w związ­
ku z niedzielnemi Zjazdami, zapowiada się od 
poniedziałku wzmożona akcja w kilkunastu 
nowych powiatach.

SZYKANY I REPRESJE.
Zamiast zmarłego tow. Olszewskiego — tow.

W awrzeszczak.
W „Robotniku" z dn. 17 b. m. podaliśmy do 

wiadomości o w ytoczeniu sprawy zmarłemu 
tow. Olszewskiemu za przemówienie,, wygło­
szone na Zjeździć rob. rolnych w Toruniu w 
dn. 13 b. m. o rzekomcm popieraniu strajku 
rob. rolnych przez rząd. Ja k  nas informuje od­
dział, dziś aresztow ano sekretarza miejsco­
wego oddziału, tow. W awrzeszczaka, za p rze­
mawianie na wspomnianym Zjeździć, staw ia­
jąc mu te same zarzutv co tow. Olszew­
skiemu

Jak wynika z powyższego, doniesienia po­
licji, skwapliwie wykorzystyw ane przez sądy, 
są z gruntu fałszywe, albowiem tow. Olszew­
ski nie żyje od dwuch miesięcy, nie mógł więc 
być na Zjeździć 13 kw ietnia b r. w Toruniu, 
zaś tow. W awrzeszczak jest zbyt mądrym 
człowiekiem ażeby opowiadał ludziom głup­
stwa o popieranie strajku rob. rolnych przez 
Rząd, który toleruje bezprawia różnych p. 
starostów  i policji, wyprawiających orgjc prze­
śladowań w stosunku do strajkujących robo t­
ników
SZARŻA POLICJI NA DZIECI I BRZEMIEN­

NE KOBIETY W FOLW. KRUCZYNA 
POW. CHEŁMIŃSKI (POMORZE).

Dziś otrzymaliśmy telefoniczną wiado­
mość z Gddz. Grudziądzkiego o dokónantą

szarży policji na folw, Kruczyna w pow. Cheł­
mińskim i stratowaniu dzieci i brzemiennych 
kobiet rob. rolnych. Na miejsce wypadku Za­
rząd Główny delegował tow. posła Wolickiego.

DALSZE ARESZTOWANIA ROB. ROL­
NYCH W FOLW. BISKUPIE.

Znany czytelnikom z poprzednich nume­
rów „Robotnika" folw. Biskupie w pow. Ko­
nińskim, k tóry  oparł się presji policji i nie 
przystąpi! do pracy, — został od kilku dni b- 
toczony przez policję, a robotnicy, w obawie 
aresztow ania i szykan, rozbiegli się po lasach 
Dziś otrzymaliśmy telegraficzną wiadomość, 
że 6 rob., k tórzy wrócili do swoich domów, 
aresztowano. Jest to prowokacja, k lóra mo­
że doprowadzić do nowych ekscesów i zabu­
rzeń w powiecie.

W pow. Kozienickim kom endant poste­
runku Brzoza zmusza rob. okolicznych fol­
warków do podpisywania się, że nie będą 
strajkowali.

W pow. Makowskim aresztow ano tow 
Jachim owicza Fr. i wytoczono mu spraw ę z 
509 i 367 art. K. K. Z tych samych art. o skar­
żony jest tow. W oźniak Wł„ instruktor od­
działu, aresztowany 20 b. m.

Zwołana na dzień 22 kw ietnia Komisja 
Rozjemcza nic odbyła się z powodu uchylenia 
się od udziału w niej obszarników. Domaga­
my się od M. P. i Op. Sp. aby uchylających 
się od udziału w Komisjach Rozjemczych po­
ciągnęło w myśl ustawy, do odpowiedzialno­
ści.

W pow. Wysokie Mazowieckie obszarni­
cy masowo zwalniają robotników  za strajk. 
Aresztowano dotychczas 8 rob. i wytoczono 
im sprawy Sędzia śledczy odmawia rodzinom 
widzeń z aresztowanym i robotnikami i grozi 
funkejonarjuszora Związku aresztowaniem  za 
agitację strajkową.

W pow. Szczuczyuskim w  dn. 20 b. in., z 
polecenia obszarnika Leszczyńskiego Jana,
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policja m. Szczuczyna aresztow ała 4 rob. z 
folw. Muzewo. W drodze do więzienia aresz­
towanych bito i przykładano im rewolwery do 
głowy. Szczególnie znęcał się nad aresztowa­
nymi robotnikami starszy posterunkowy Nr. 
2197, Wacław Truszkowski.

Tenże sam obszarnik Leszczyński, nie mo­
gąc skłonić rob. do pracy, powybijał im okna 
w domach, a delegatowi tow, Osieckiemu 
przyłożył rewolwer do głowy, grożąc zabi­
ciem, jeśli nie pójdzie do pracy.

Przeciw ko obszarnikow i Szam płońskie- 
mu Stan., wł. m ajątku Mazewo została skie­
row ana przez G łów ny Zarząd skarga do Są­
du za wyrażanie się wobec robotników  w  spo­
sób obelżywy o tow. Kwapińskim i sekr. oddz. 
tow. Scięgoszu z Grajewa.

Bliedzi a lfie  w i e c e
0  godz. 10 i pół rano w  sali tea tru  Popu­

larnego, W olska róg M łynarskiej, odbędzie się 
Wielki Wiec Polityczny. Przem awiać będą 
tow. tow.: poseł Z. Praussowa, Lenga, M oraw­
ski, Piłacki, Podniesiński.

O godz. 10 i pó ł rano w  sali tea tru  P ra­
skiego odbędzie się Wielki Wiec Polityczny. 
Przem awiać będą tow. tow,: poseł N. Barlicki, 
E. Dąbrowski, S. Garlicki, R. Lewacz, E. Mo­
dliński.

O godz. 10 i pól rano w sali tea tru  Prom e­
nada odbędzie się W ielki W iec Polityczny. 
Przemarwiać będą tow. tow.: W eychcrt - Szy­
manowska, radny Szpotański, Szulc, K urow ­
ski, Dubois.

O godz. 1 pp. przy dawnej fabryce zapa­
łek odbędzie się w Grochówie Wiec Politycz­
ny. Przemawiać będą tow. tow.: N. Barlicki, 
Garlicki, Modliński.

O godz. 2 pp. w lokalu przy ul. Mary- 
monckiej 40, odbędzie się Wiec Polityczny. 
Przemawiać będą tow. tow.: Berger, Haupe, 
Romanowski, Wąsik.

O godz. 10 i pół rano w podwórzu domu 
przy ul. Czerniakowskiej 193, odbędzie się 
W ielki W iec Polityczny. Przem awiać będą 
tow. tow.: W oszczyńska, ław nik Szczypiorski, 
Kowalew, Preis, Skarżyński.

O godz. 2 pp. w  lokalu przy ul. Grójeckiej 
59, odbędzie się W iec Polityczny. Przemawiać 
będą tow. tow.: ławnik Baryka, Dubois, Wit- 
tówna.

Towarzysze! Stawcie się licznie.

Projekt ustawy
Wczoraj przed południem odbyło się w Min. 

Skarbu posiedzenie Rady Gospodarczej pod prze­
wodnictwem Premjera Grabskiego i w obecności 
ministrów Spraw Wewnętrznych, Pracy i Opieki 
Społ., Robót Pubiiczn. oraz wiceministra rolnict­
wa Raczyńskiego.

Prcmjer Grabski przedłożył projekt ustawy 
o Tymczasowej Naczelnej Radzie Gospodarczej, 
która ma zastąpić Naczelną Izbę Gospodarczą 
przewidzianą w 68 art. Konstytucji.

Sekretarz Generalny Komitetu Ekonomiczne­
go Ministrów inż. Widomski odczytał projekt u- 
stawy Tymczasowej Naczelnej Rady Gospodar­
czej.

Art. 2 projektu przewiduje następujące u- 
prawnienia Rady: 1) przeprowadzania badań i an­
kiet o stanie i potrzebach życia gospodarczego w 
Państwie;

2) przedkładania Rządowi wniosków, doty­
czących potrzeb życia gospodarczego w Państwie;

3) opinjowania wszystkich opracowanych z i- 
nicjatywy rządu lub Sejmu projektów ustaw, do­
tyczących życia gospodarczego w Państwie oraz 
spraw finansowych i społecznych, bezpośrednio 
oddziaływających na życie gospodarcze, przed 
wniesieniem tych projektów do Sejmu;

4) współdziałania z Rządem w przygotowa­
niach do zawarcia traktatów handlowych;

5) wyrażania opinji we wszelkich sprawach, 
w których rząd zwróci się o opinję do Naczelnej 
Rady Gospodarczej.

Art. 3 projektu -ustawy mówi, żc wnioski Tym­
czasowej Naczelnej Rady Gospodarczej muszą 
być przedmiotem decyzji rządu.

Art. 4 przewiduje, że Tymczasowa Naczelna 
Rada Gospodarcza składać się ma ze 100 człon­
ków, wybieranych na 2 lata bez prawa odwołania 
przez zrzeszenia i instytucje wyznaczone przez 
Radę Ministrów.

Art. 5 projektuje liczbowy podział mandatów 
pomiędzy rolnictwo, przemysł, handel, transport, 
instytucje kredytowe, kapitał nieruchomy miej­
ski, pracę najemną, konsumentów, wolne zawo­
dy i reprezentantów nauki.

Przewodniczącym Rady jest Minister Skarbu.
Ministrowie oraz komisie Sejmu i Senatu ma­

ją prawo brać udział przez swych przedstawicie­
li we wszystkich posiedzeniach Rady i jej komi­
sji nic wyłączając tajnych.

Po odczytaniu projektu ustawy p. Premjer 
zaznaczył, ie  nie jest to projekt rządu, lecz, żc o- 
pracowany został w Sekretarjacie Komitetu Eko­
nomicznego Ministrów i że opinja rządu sformu­
łowana zostanie po wysłuchaniu opinji zebranych.

W obszernej dyskusji zabierali głos przedsta­
wiciele rolnictwa, którzy domagali się zwiększe­
nia mandatów dla rolnictwa, mianowicie do }■« 
wszystkich mandatów.

Pos. tow. Żuławski oświadczył, że intencją 
68-go artykułu Konstytucji jer.t zapewnienie sa­
morządu poszczególnym dziedzinom gospodar­
czym, klasie robo In. przez stworznic Izby Procy,

będącej wyrazem interesów klasy pracującej, ‘ Na 
projekt rządowy mógłby się zgodzie pod warun­
kiem zwiększenia ilości przedstawicieli pracy.

P. Kmita żądał zorganizowania Rady na wzór

niemiecki, gdzie przedstawiciele pracy oraz przed­
stawiciele kapitału mają równą reprezentację.

Dyskusję odroczono do następnego posiedze­
nia, które odbędzie się za 14 dni.

■#VS

Listy z Paryża.
{Korespondencja własna).

H s ą d  gr .  P a i f s i e w e .
st

Uspokoili się kapitaliści więksi i m niej-

Oplwany, znienawidzony Caillaitx 
(Kajo), do niedaw na uw ażany przez nich 
za zdrajcę  Ojczyzny, obecnie witany jest
— przez jednych głośno, p rzez innych po- 
cichu — jak nowy M esjasz, który, otworzy 
w rota do ra ju  ziemskiego, bo podniesie 
wartości francuskiej renty, uzdrowi chore­
go franka i... ni obciąży podatkiem  k ap ita ­
łu, którego to podatku C aillaux jest teo re­
tycznym przeciwnikiem.

Mimo an typatji, żywionej przez p ra ­
wicę do p. C aillaux i rozdm uchiw anej przez 
nią — ileż razy  zdarzyło  mi się słyszeć z 
u st tych samych prawicowców: „K to wie, 
czy ten wielki znawca polityki finansowej 
nie wyciągnie nas z błota bankructw a".

Gdyby' p, Painleve (Peleve) nie wie­
dział debrze, że Caillaux jes t uw ażany 
przez wielkie i drobne m ieszczaństwo za 
zbawcę finansowego —  nie odważyłby się 
powołać go do swego gabinetu i rzucić 
wyzwanie Senatowi, k tó ry  — dzięki in try ­
gom Clem enceau — (Klemanso) sądził C a­
illaux o zdradę stanu.

Co innego jes t napraw ienie krzyw dy 
i oczyszczenie honoru p. Caillaux, co inne­
go zaś — spraw a napraw ienia finansów 
Francji. To pewne również, że nie zary­
zykow ałby p. Painleve zaproszenia do sw e­
go gabinetu p. Caillaux d la  tego pierw sze­
go względu, o ile by to  nie było związane 
z uzdrowieniem  finansów francuskich.

Byłem  w parlam encie, gdy rozeszła 
się wiadomość, że w ysłano na wieś au to­
mobil po p. Caillaux. W yw ołało to duże 
w rażenie ale nie tak w ielkie zdziwienie.

Pism a reakcyjne w ypisują cały szereg 
obelg pod adresem  p. Caillaux, ale to nie 
przeszkadza, że po cichu ciż sarni ludzie, 
jak  pisałem  już. po taku ją  tem u wyborowi, 
uw ażając go za konieczny.

G dy usłyszym y program  finansowy p. 
Caillaux, dotychczas u jaw niającego ten 
program  tylko w ogólnikach wywiadów 
dziennikarskich, wówczas dopiero u jrzy ­
my rozm iar rozczarow ania tych, k tó rzy  w 
C aillaux widzą przysięgłego obrońcę kap i­
talizmu. Ocucą się oni, gdy dowiedzą się 
o jego zapobiegawczych środkach ra tunku
— i będziem y mieli nowe widowisko, gdy' 
rozw iążą się usta  ludziom, k tó rzy  dziś jesz­
cze milczą dla względów opcrtunistycz- 
nych — a wówczas z całą  fu rią  rzucą się 
na „niem ca" Caillaux.

A to ostatnie łatw o m ożna p rzew i­
dzieć. bo, wobec trzystu  kilkudziesięciu 
m iljardów  długu, pozostawionego przez 
w ojnę i rządy  B lcku narodowego, wielkim 
podatkiem  dochodowym obłożeni zostaną 
przedew szystkiem  zam ożniejsi obywatele 
francuscy. I jeśli ten podatek nie bę­
dzie nosił ściśle tak znienawidzonego przez 
m ieszczaństwo francuskie piętna „podat­
ku  od kap ita łu"  — to, siłą rzeczy obciąże­
nie będzie tak wielkie, że dorów na „podat- j 
kowi od kap ita łu". >

Zachodzi pytanie, jaki będzie stosunek 
socjalistów  do nowego gabinetu, w którym  
pierw sze skrzypce dzierżą pp. Caillaux i 
s tary  renege t, Briand, naw rócony do k a r te ­
lu lewicy?

Odpowiem krótko.
Gabinet p. P ardeoe jest dla  socjali­

stów  m niej sym patyczny, niż gabinet p. 
Herriota. Ponieważ jednak jest gabinetem  
lew icy i za taki sic deklaruje, — będzie on 
zw alczany przez socjalistów, o ile uczyni 
w yraźne ustępstw a na rzecz B loku narodo­
wego, w sku tek  czego socjalistyczna frakcja  
parlamentarna zachowuje wobec niego w ol­
ną rękę, a przedm iotem  je j  specjalnych o- 
brad będzie program finansowy p.  Caillaux

A o ile chodzi 0 szczucie komunistów', 
jedno jest pew ne: d la  ich przyjem ności, a- 
nri też dla satysfakcji prawicy, socjaliści 
nie będą obalali gabinetu p. Painleve U- 
czynią to tylko w tedy, gdy nowi m inistro­
wie w zasadniczych kw estiach  pogwałcą 
zobowiązania program u radykalnego: tak
w polityce w ew nętrznej, jak i zagranicznej.

Zarysowuje się różnica zdań we fran­
cuskie? partji socjalistycznej w kw estii u- 
stesunkowa-nia się do  gabinetu p. P ain le­
ve, ale is tn ie je  tu  silna dyscyplina socjali­
styczna i niema obawy, aby m niejszość 
w ystąp iła przeciw  większości, k tórej po­
stu laty  na dzień dzisiejszy powyżej s tre ­
ściłem.

W  chwili, gdy list ten piszę, tow. A u- 
riol (prem jer parlam entarnej kom isji fi­
nansowej) odbywa naradę z p. Caillaux, 
a p. Painleve zapew nił wczoraj socjali­
styczną delegację parlam entarną , że ża­

dne zm iany nie zostaną w prow adzone do 
program u R ządu. P. Painleve zakończył 
słowami: „Polityka 11 m aja trw a nadal .

W  środę nastąp i w ybór nowego preze­
sa Izby D eputow anych. W ybór H errio ta 
na to  stanowisko jest zapewniony.

Francuskie akcje  i frank  popraw iły 
się znacznie.

Zaufanie społeczeństw a do  karte lu  le ­
wicy w zrasta, a ślina reakcji i kom unistów 
przeznaczona dla lewicy społecznej, spada 
na ich w łasne twarze.

Hieronimko.
Paryż, 18 kwietnia.

P. S. Żałowaliśm y bardzo, w imię in­
teresów  naszej emigracji, że m inister Go­
dard  niezmiernie życzliwy dla polskich ro ­
botników, nie będzie członkiem gabinetu p. 
Painleve.

D ow iaduję się obecnie, żc obecny 
tu min. Sokal odbvł w spólną konferencję 
z ustępującym  m inistrem , p . G odardem , i 
nowym m inistrem pracy, p. D ura four (Di- 
rafur) i że dem okratyczna { a więc nie 
szowinistyczna) polityka w stosunku do 
naszej em igracji zostanie nadał u trzym ana 
przez p. D urafour.

P. min, Sokal dobrze zrobił, że ko rzysta­
jąc ze swego pobytu w Paryżu, w ziął u- 
dział w lej ważnej konferencji.

Zamacliy w Bułgarji*
S traszny  zamach w kated rze  sofijskiej, 

k tó ry  w edle urzędowych danych pocią­
gnął za sobą 150 zabitych, a kilkuset ra n ­
nych, budzi grozę w całym  świecie k u ltu ­
ralnym . A le zam ach ten jest tylko epizo­
dem  —  najbardziej w strząsającym  —  w 
kronice tereru , pod którym  ugina się Ruł- 
garja  od dłuższego czasu. /

Ju ż  za rządów  S taiwbo 1 i j 'ski eg o , rz ą ­
dów wybitnie klasowych dorabiającego się 
włościańsfwa, tero r odgrywał dużą rolę. 
W ówczas był on wym ierzony przeciwko 
ludności m iejskiej, inteligencji i robotni­
kom. U padek Stam bolijskiego i jego stron­
nictwa w rew olucji czerwcowej 1923 roku 
powitany został z zadowoleniem przez te 
w arstw y miejskie, a socjaliści p rzez pe­
wien czas brali naw et udział w rządzie 
Cankcw'a.

'Niestety. R ząd  t.en odziedziczył tę sa­
mą m etodę rządów , co jego poprzednik, 
s ta jąc  się z biegiem czasu coraz bardziej 
rządem  zem sty  nad powalonym przeciw ni­
kiem, aniżeli rządem  dem okracji, któryby 
napraw ił błędy' i grzechy Stambolijskiego. 
Cankow nie liczył się z tem, że B ulgarja, 
jako kraj przew ażnie rolniczy, nie może 
prowadzić polityki przeciw  włościanom. 
A le zam iast zyskać ich zaufanie i popar­
cie i w ten sposób rugować z ich pamięci 
Stam bolijskiego, Cankow poszedł po linji 
„p roste j"  prow adzącej równie prosto do 
nieszczęść i katastrof.

Nie należy w szakże całej winy rzucać 
na Cartkowa. Ju ż  Stamboliy.ski. by u trzy ­
m ać się przy władzy, kokietow ał od czasu

do czasu komunistów, w ygryw ając ich 
przeciwko socjalistom. Komunizm b u łg ar­
ski nie ma oczywiście oparcia w śród s ła ­
bego zresztą p ro le ta ria tu  miejskiego, lecz 
w erbuje zwolenników z pośród chłopstwa, 
k tóre też po części przesiąkło wpływam i 
kom unistycznem u I naw et obecnie stron­
nictwo Stambolijskiego, zarówno w  k ra ju , 
jak na emigracji, nie ma jednolitego stano­
wiska wobec komunistów. J e s t  to bardzo 
na rękę sowietom, k tó re  m ają  ułatw ione 
zadanie w swej robocie wichrzycielśkiej na 
Bałkanie.

N ie ulega bowiem wątpliwości, że za­
m achy bułgarskie są dziełem  M oskwy, 
J a k  na północy wybrano E stonję, jako 
,okno w ypadowe" na Zachód, tak też na 

Bałkanie upatrzono B ttłgarję, jako k ra j 
najsłabszy, targany niem ocą w ew nętrzną, 
do eksperym entów  bolszewickich.

Do pomocy M oskwie przychodzi też 
zadawniona i pow ikłana spraw a m acedoń­
ska. Stam bolijski byl we wrogich stosun­
kach z macedończykam i, k tórzy  prow adzi­
li z nim o tw artą  walkę. Cankow z począt­
ku szedł razem  z nimi, popierał ich dąże­
nia do zespolenia z R uigarją, ale przez to 
ściągnął na siebie gniew sąsiadów Jugo- 
sław ji i G recji, m ających u swych granic 
ludność m acedońską. Zmiana frontu ze 
strony Cankowa w prow adziła rozdw ojenie 
do szeregów macedońskich. Jed n i zrezy­
gnowali z dawnego program u, dom agając 
się autonom ji w ram ach państw  obecnych, 
inni są nadal za zespoleniem z  B ułgarją i 
w ystępuje przeciwko Cankowowi, iak

przedtem  przeciwko Stam bolijskiem u. (Po­
m ijam y tu trzeci odłam  m aeedończyków, 
dążący  do  niepodległej M acedonji),

O tóż kom uniści w walce swej z Can- 
kowem łączą się też z częścią m acedończy- 
ków, w ojujących z Rządem  bułgarskiem .

A  w szystkie zw alczające się grupy j 
stronnictw a używ ają argum entu w  po­
staci teroru. N a tero r kom unistów R ząd 
odpow iada wzmożonym terorem  i re p re ­
sjami. co znowu w yw ołuje odw et terory- 
styczny, podsycany s ta le  przez Moskwę. 
I tak  w koło. Skutek  jes t ten, że cały  kraj 
żyje pod strachem  zamachów i p rześlado ­
wań, nie znając spekoju  ni bezpieczeństwa. 
Do jakiego stopnia rozszalała fu rja  teroru. 
świadczy chociażby to, że w ładze bułgar­
skie „odpow iedziały" dotychczas n a  za­
mach w kated rze  rozstrzelaniem  400 osób!

Ja k  daleko za jd ą  w ypadki w Bułgarji, 
trudno  dziś przewidzieć. W iadom ości ze 
źródeł rządow ych bułgarskich, są skąpe i 
tendencyjnie zabarwione. N ależy je tedy' 
brać ostrożnie. To jednak pew ne, że rząd  
Cankowa nie przyw róci już w k ra ju  spoko­
ju i norm alnych stosunków.

NABIAŁ TANIEJE.
Od 23 kw ietn ia Związek Spółdzielni mle­

czarskich i jajczarskich obniżył cenę,jaj: stem ­
plowanych z 12 do 11 gr., zwykłych z 10 do 9 
gr. i drobnych z 8 do 7 gr. za sztukę w sp rze­
daży detalicznej, od 24 kw ietnia zaś obniża, 
cenę masła: wyborowego z 5 zł. 60 gr. do 5 
zł. 20 gr., deserowego z 5 zł. 30 gr. do 4 zł. 
80 gr. i kuchennego z 4 zł. 20 gr. do 4 zł. za 
kg. w  detalu. (—).
WYDZIAŁ ZAOPATRYW ANIA OBNIŻYŁ 

CENY W ĘGLA.
Od 24 kw ietnia W ydział Zaopatryw ania 

m agistratu obniża w swych detalicznych skła­
dach opałow ych ceny węgła: grubego, kostki 
I i kostki II z 41 do 40 gr. za 10 kg. W razie 
żądania cen wyższych należy zawiadamiać 
dział węglowy, tel. 36-81.

PASKARSKIE CHJENY.
Oddział walki z lichwą kom. rządu skie 

row ał do sądu do spraw lichwiarskich sprawę 
Juljana Charazińskiego, właśc. hurtowni 
mlecznej (Leszno 24) oskarżonego o podbija­
nie na prowincji cen m leka.

Sąd do spraw  lichw iarskich skazał Marię 
Barcikowską, handlarkę z targow iska na 
Grzybowie za .pobranie nadm iernych cen za 
włoszczyznę na 200 zł. grzywny i 20 zł. opłat 
sądowych. (—).

W poniedziałek, dn. 27 b. m. o godz. 6-el 
wiecz. w  wielkiej sali Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, Krakowskie Przedmieście 66, W ar­
szawska Rada Zw. Zaw. zwołuje wiec prote­
stacyjny przeciw' represjom wobec strajkują­
cych rcb. rolnych. Przemawiać będą tow. 
tow. pos. Kwapśński, pos. Gardecki, Lenga, 
Szczypiorski, Preis, Podniesiński, W itkowski 
i Rączka.

Towarzysze, stawcie się licznie!

Wiadomości z U M
C zw artek wiecz. ( telefonem ). 

Delegacja P. P. S. u w ojew ody Darowskiego
Dzisiaj w południe woj Darowski 

p rzy ją ł delegację P. P. S. sk ładającą  się z 
tow. Kałużyńskiego, radnego Słouiewskie- 
go, K luszyńskiej i G ajdy, k tó rzy  p rzed ­
łożyli rezolucję, p rzy ję tą  na niedzielnych 
wiecach P. P. S. ", żąd ającą  bezwzględnie 
w yp ła ty  zapomóg dla w szystk ich  bezro­
botnych, k tó rzy  je  poprzednio pobierali.

Tow. K ałużyński zaznaczył, że nawet 
rozszerzenie p raw a pobierania zapomóg na 
kobiety zamężne nie rozw iązuje kwestji;, 
ponieważ przeszło  20% robotników, p ra ­
cujących w tkalniach, to są robotnicy m ło­
dociani, którym  także, w razie bezrobocia 
należą się zapomogi.

Tow. K ałużyński w skazał również 
na  skandaliczne postępow anie m agistratu 
w' sprawie zatrudniania robotników przy 
robotach ziemnych i kanalizacyjnych. P rzy ­
jęto  bowiem do pracy przeszło  500 ludzi, 
bez porozumienia ze zw. zaw. i państw o­
wym urzędem  pośrednictw a pracy.

D elegacja żądała  od p. w ojew ody w y­
w arcia bezwzględnego nacisku na inż. 
Skrzyw ana w m agistracie, ażeby w  pierw ­
szym  rzędzie przyjm ow ano bezrobotnych.

W oj. D arowski p rzyrzek ł natychm iast 
zwrócić się do Gł. Zarządu Funduszu Bez­
robocia z wnioskiem o rozszerzenie w y­
p ła ty  zapomóg oraz będzie żądał z całą 
stanow czością od M agistratu łódzkiego, a- 
by spełniono słuszne żądanie, przedłożone 
przez delegację w sprawie rob. sezono­
wych.

Dzisiaj, jak  i dni poprzednich, w go­
dzinach porannych , zebrały się przed  w oje­
wództw em  tłum y kobiet i rob. m łodocia­
nych, którym  w strzym ano w ypłatę zapo­
móg. Dopiero, k iedy im przyrzeczono, że 
w najbliższych dniach żądania ich będą u-
w T 'filf'.-!n ifY nr Arvr*

\

i



BEi Nr. 112 ans £ „ROBOTNIK1*, piątek 24 kwietnia 1925 r. E S W B an  Str. 3 ESSB

Strsjk w Elektrowni łódzkiej
zażegnany.

Zapowiedziany na wczoraj strajk ro­
botników w elektrowni łódzkiej został za­
żegnany na skutek tego, że Min. Przemy­
słu i Handlu zgodziło się na żądanie robot­
ników w sprawie utworzenia kasy emery­
talno - pożyczkowej wzamian dotychczas 
istniejącej Kasy Przezorności.

Potrącenia na rzecz Kasy emerytalnej 
będą dokonywane od dn. 1 Maja b. r. w 
wysokości 2% od poborów pracowniczych, 
i 3% tychże poborów wpłacanych przez E- 
lektrownię. Dla omówienia przedłożonego 
projektu statutu zostanie wyłoniona komi­
sja, złożona z przedstawicieli Ministerjum 
d Zw. Zaw. Prac. Inst. Użyteczn. Publicz., 
która rozpocznie tę pracę w dniu 25 b. m. 
Podstawy takiego załatwienia istniejące­
go zatargu zostały ustalone na konferencji 
u p. Min. Kiedronia, na którą wczoraj zo­
stała zawezwana delegacja pracowników e- 
lektrowni w osobach tow. tow. M. Andrze­
jaka, S. Rapalskiego i ob. Zakrzewskiego. 
W konferencji wziął także udział przed­
stawiciel Zarządu Głównego Zw. tow. Go- 
nerko.

Podpisanie umów
poIsko-czBdliosłiwaGkicłi

WYJAZD MIN. BENESZA.
(PAT.). Wczoraj o godz. 10 i pół od­

było się w Prezydium Rady Ministrów 
podpisanie umów polsko - czechosłowac­
kich. Umowę handlową podpisali: ze stro­
ny Czechosłowacji — minister Benesz, ze 
strony Polski — pp. ministrowie dr. Alek­
sander Skrzyński i Józef Kiedroń; umowę 
o koncyljacji i arbitrażu — p. minister 
Skrzyński i p. minister Benesz; umowę li­
kwidacyjną — ze strony Czechosłowacji 
podpisali prof. Hobza i minister pełnomoc­
ny dr. Vlasak, ze strony Polski poseł La­
socki i prof. Kutrzeba. Przy podpisaniu u- 
mów był obecny p. minister Thuigutt, oraz 
szereg wyższych urzędników.

Ze strony czechosłowackiej byli obec­
ni: poseł Flieder, prof. Kremac, radca Mil­
ler, radca handlowy Lom, sekretarz mini­
stra Babka, oraz urzędnicy poselstwa i de­
legacji.

Po podpisaniu umów udał się minister 
Benesz wraz ze swojem otoczeniem na 
dworzec. W salonie recepcyjnym oczeki­
wali ministra Benesza przedstawiciele Rzą­
du z ministrami Skrzyńskim, Kiedroniem 
Janickim, pos. Lasockim na czele. Przy­
byli również ambasador francuski p. de 
Panafieu, posłowie jugosłowiański Simie, 
rumuński Jacowaky, poselstwo czeskie in 
corpore.

Po pożegnaniu się z obecnymi, p. mi­
nister Benesz i członkowie delegacji cze­
chosłowackiej odjechali pociągiem kurjer- 
fikim do Pragi o  godz. 11.40. W podróży 
towarzyszy p. min. Beneszowi z ramienia 
.polskiego min. spraw zagranicznych aż do 
granicy czechosłowackiej dr. Jan Fryling.

i i i  SeiMicg;.
Jan Rembowski. 29 reprodukcji. Słowo 

wstępne prof. Jerzego Mycielskiego, Życiorys 
art. rzeźb. Józefa Gardeckiego. Warszawa 
1924. Klisze \ odbitki C. Angerera w W ied­
niu, według fołografji, wykonanych przez sio­
strę artysty Marję Rembowską. Druk tekstu 
L, Bogusławskiego w Warszawie. Broszuro­
wał introligator H. Zawistowski.

Rembowski jako organizacja artystyczna 
siał w pewnej mierze poza swą epoką. W 
czasach, kiedy niemal wszechwładnie pano­
wał impresjonizm, kiedy każdy przedm iot był 
tylko zespołem plam barwnych, Rembowski 
tw orzył dzieła, w których rolę główną grał 
kontur. Z istoty swego talentu  był on rysow ­
nikiem, widział wszystkie przedm ioty w natu­
rze ograniczone linjami. Naw et zjawisko, zda­
wałoby się, tak wyłącznie malarskie, jak gra 
barw na obłoków po zachodzie słońca, jawi mu 
się przedewszystkiem  jako pewien zespół li- 
nji:

„Akordam i zachodu grają niebios kręgi,
Zmieniają się kolory wr groźnych linji splo-

• • •  cie —
powiada w jednym ze swych wierszy.

To też dopóki w plastyce przew ażało ma­
larskie widzenie rzeczywistości, musiano od­
czuwać Rembowskiego jako artystę  niewspół- 
czesnego. W miarę jednak, jak m alarskie wi­
dzenie świata znowu ustępuje miejsca w idze­
niu linearnemu — taki zaś proces dokonywa 
się dzisiaj w plastyce i pod jej wpływem także 
w naszem postrzeganiu rzeczywistości — po­
winno nam być również łatwiej znaleźć dostęp 
do dzieł Rembowskiego.

Młodzi artyści włoscy, z którymi styka­
łem się niedawno, zachwycają się dzisiaj m a­
larzami - rysownikami XV w., np. M antegną: 
„takie u niego wszystko tw arde, takie ostre” ! 
Twardość i ostrość rysunku są także znamio­
nami sztuki Rembowskiego i one właśnie czy­
nią gv Łam dzisiaj szczególnie bliskim.

Myśli te przychodzą mi do głowy, kiedy 
przeglądam  pięknie pod każdym  względem 
w ydany album Rembowskiego. Znajdujemy 
tutaj, w doskonałych reprodukqach , dw adzie­
ścia dziewięć utw orów  artysty. A utoportret z 
r. 1911, cały tchnący męskością i siłą, o stra- 
szliwem spojrzeniu rzuconem  widzowi z pod 
groźnie zmarszczonych brwi. Pogodnych „Ko­
siarzy”, i posępną „Legendę o G iew oncie”, i 
cichego „Dobrego pasterza”. Trzy „Modli­
tw y": dwaj starcy, kryjący tw arz w  dłonie, 
jeden, wznoszący je do góry. Dwa malowidła 
ścienne z Sanatorjum  D oktorostw a Dłuskich w 
Zakopanem: dzieci i kwiaty. Studja chłopacz­
ków  i dziewczynek wiejskich o bladych, 
szczupłych, pociągłych twarzyczkach, o spoj­
rzeniu jasnem i czystem, pełnem  tęsknoty, za­
dumy lub ufności. (Z tych studjów dwa zw ła­
szcza zjednały sobie sympatję i popularność. 
Jedno, to  „Ofiara" ,— rysunek, k tó ry  podobno 
był szczególnie drogi samemi) Rembowskiemu 
— dziewczynka z długimi warkoczam i o drob­
nej delikatnej główce, jakby wyrzeźbionej z 
kości słoniowej, osadzonej pionowo na wyso­
kiej w ątłej szyjce, z kagankiem  w  ręku, na tle 
kolumn i łuków  jakiegoś pałacu lub świątyni. 
Drugie, to głowa dziewczynki z kw iatam i pol­
nymi we włosach i boleśnie uniesionemi w 
górę oczyma). W reszcie głowy górali zako­
piańskich, kanciasto ciosane, pomarszczone 
jak suszone owoce, o  długich sztywnych wło­
sach i brw iach krzaczastych, o oczach inteli­
gentnych i czujnych.

U tw ory te stanow ią zaledwie cząstkę bo­
gatej spuścizny m alarskiej Rembowskiego. 
Portre ty  legjonistów - bohaterów , po rtre ty  u- 
mysłowców, wielkie kompozycje w itrażowe, 
kartony  z pochodami aniołów i młodzieńców 
polskich, rysunki kw iatów  czekają teraz na 
swoją kolej. Należy więc kupow ać i zachę­
cać innych do kupow ania niniejszego albumu, 
ażeby umożliwić wydawcom wydanie z cza­
sem dalszych jego serji.

Czy trzeba jeszcze uzasadniać, do jakiego 
stopnia wydaw nictw o takie jest nam potrzeb­
ne? Zetknięcie z dziełam i Rembowskiego ,o- 
rzeźw ia i krzepi. Bije z nich bowiem skupie­
nie, powaga, męskość, nadew szystko zaś — 
w ielkie zdrowie duszy,

M ieczysław Wallis.

fundusz bezrobocia.
23 kw ietn ia odbyło się pod przewodnic­

twem  p. dyr. Tad. Szubartow icza kolejne po­
siedzenie Zarządu Głównego Funduszu Bezro­
bocia.

Na podstaw ie spraw ozdania komisji or­
ganizacyjnej Zarządu Głównego przekazano 
czynności ustaw ow e całem u szeregowi insty­
tucji zastępczych na teren ie  działania zarzą­
dów obwodowych w Białej Krakowskiej, Ży­
rardowie, Kaliszu, Gnieźnie, Białymstoku, 
Wilnie, Lwowie, Toruniu, W łocławku, Siedl­
cach, Świętochowicach, Grodnie, Krośnie i 
Sosnowcu.

Ze względu na różne rozpoczęcie akcji 
zasiłkowej, uchwalono wystąpić do p. mini­
stra  pracy o przedłużenie okresu w ypłat u- 
stawowych zasiłków dla pow iatu i m. Kielc, 
pow. Błońskiego, pow. Gniezno, m. Lwowa, 
okręgu sądowego D ukla w pow. Krosneńskim 
i m. W łocław ka — do 17 tygodni, dla pow. 
i m. Radomia do 17, względnie 21 tygodni, dla 
m. Wilna, pow. Lwowskiego i Żółkiewskiego, 
pow. i m. Kalisza — do 21 tygodni, m. Byd­
goszczy — do 22 tygodni i m. Żyrardow a do 
26 tygodni.

Uchwalono też  zwrócić się do Rady mi­
nistrów, za pośrednictw em  p. m inistra pracy, 
aby objęła państw ow ą akcją doraźną również 
pow. Olkuski.

W  końcu omawiano sprawę państw ow ej 
akcji doraźnej, a mianowicie par. 6 uchwały 
Rady M inistrów wprowadzającej ogranicze­
nia dla rodzin, których kilku członków pobie­
ra zasiłki. P. m inister pracy zniósł już, na 
wniosek wojewody śląskiego, paragraf ten dla 
Śląska, Również o to zwrócił się obecnie p. 
wojewoda łódzki. (—).

I Kas? G ! m o i  i .  Warszaw?.
Kasa Chorych m. Warszawy przypomina za 

inaszetn pośrednictwem osobom zainteresowanym, 
lże dnia 30 !b. m. opływa termin wyznaczony przez 
IKasę na zgłoszenie pracowników dotychczas nieu- 
bezpieczonyćh, bez doliczania kar za zwlokę w 
.Zgłoszeniu. Wobec teigo, ci .pracodawcy, którzy 
inie zastosowali się do obowiązku nałożonego na 
Inich ustawą z dn. 19 maja 1920 r. o cbowiązkowem 
(ubezpieczeniu na wypadek choroby i dotychczas 
nie zgłosili swych pracowników do Kasy Chorych, 
mają jeszcze możność dopełnienia ciążącego na 
nich obowiązku i uniknięcia kar pieniężnych za 
zwłokę w zgłoszeniu pracowników do Kasy’Cho­
rych, w wysokości 5-ciokrotnej kwoty zaległych 
'składek {art. 16 ustawy z dn. 19 maja 1920 r.) 
i Po npływie powyższego terminu, kary  za nńe- 
feglcszewie pracujących będą z całą surowością 
Ściągane i żadne reklam acje uwzględniane nie b ę ­
dą.

Już wyszedł z druku, nakładem Księgarni 
Robotniczej dramat Bronisława Bakala 

ŚMIERĆ OKR2EI 
grany w ostatnich czasach na scenie Teatru 
Praskiego.

Zamówienia kierować należy do Księgar­
ni Robotniczej, Warszawa, ul. Wspólna 17.

Gen. Czikiel 
i kilku oficerów

przed sadem wojskowym
KONIEC I ORAZ II DZIEŃ ROZPRAWY. 

Zakończenie przesłuchania gen. Czikla.
W  dalszym ciągu prokurator i obrona za­

dają szereg pytań gen. Cziklowi.
P rokurator największy nacisk kładzie na 

ten punkt zeznań gen. Czikla, w którym  ten 
pow ołał się w  związku z usunięciem ze sta­
nowiska kpt. Jedrychowskiego, na tajne do­
niesienie wojewody Gałeckiego przeciw ofi­
cerom legjonowym, którzy mieli rzekomo 
przygotować w Tarnowie zamach stanu. Gen. 
Czikiel twierdzi, że pismo to było urzędowe 
i opierało się na pewnych źródłach, natom iast 
prokurator dowodzi, że to pismo (które ma 
przed sobą) jest ogólnikowe i nie oparte na 
poważnych źródłach.

Dr. Heski przypomina, że, na podstawie 
tego niepewnego pisma aresztow ano w owym 
czasie najpoważniejszych oficerów legjoni­
stów  i trzym ano ich przez długi czas w  w ię­
zieniu pod zarzutem  zdrady stanu.

Gen. Czikiel polemizuje ostro z zeznania­
mi gen. Beckera, ówczesnego kom endanta o- 
bozu warownego. Twierdzi, iź gen. Becker 
miał do dyspozycji cztery  bataljony piechoty, 
a on tylko jeden bataljon piechoty, złożony z 
dzieci krakowskich, którego użyć nie mógł i 
pułk kawalerji. Od gen. B eckera wyszedł za­
rzut, że on niesłusznie u ty ł kaw alerji, a  tym ­
czasem, jak zeznaje dalej gen, Czikiel, w łaś­
nie gen. Becker dał w rynku polecenie por. 
Ziemięckiemu, aby w konnym szyku zaatako­
w ał tłum y na chodniku, którego to  rozkazu 
por. Ziemięcki słusznie nie usłuchał.

Osk. pow tarza, że musiał usłuchać roz­
kazu min, spraw  wewnętrznych. Inaczej — 
oświadcza osk. — byłbym dyktatorem  woj­
skowym, naruszyłbym  K onstytucję i odpowia­
dałbym  za nadużycie %vładzy.

Zeznania innych oskarżonych.
O skarżeni kpt. Obiedziński, por. Skarski 

i por. Nowakowski zeznają, że nie mieli po­
w ierzonego zadania, nie wiedzieli, k to  jesf 
szefem odcinka, nie mieli łączników, a o prze­
pisach asystencyjnych nikt ich nie pouczał. 
Przydzielono ich do wzmocnienia kordonów 
policyjnych, a nagle policja i przydzieleni ,u- 
rzędnicy województwa gdzieś zniknęli, w tedy 
żołnierze, znienacka zaskoczeni, ulegli roz­
brojeniu.

Kpt. Obiedziński i por. Skarski przeczą, 
jakoby mj. B iernacki zachęcał ich do cofnię­
cia się i zaniechania strzelania. W  śledztwie 
byli tak zdenerwowani, te  nie b iorą odpowie­
dzialności za to, co mówili w tedy, nie rozu­
miejąc pytań.

Mj. Biernacki wypiera się winy, tw ier­
dząc, te  prowadził tylko koleżeńską rozmowę 
ze znajomym por. Skarskim, przyczem poznał 
kpt. Obiedzińskiego.

Następnie jeszcze p rzed  poł. w  drugim 
dniu rozpraw y rozpoczyna się postępowanie 
dowodowe, a w ięc rozpraw a tajna. Do koń­
ca dnia przesłuchano szereg świadków,, mię-

Obrady
Sesja druga
DALSZA DYSKUSJA I PRZYJĘCIE USTAWY 

O KONKORDACIE.
Sen. Woźnicbi (Wyz-w.) podtrzymuje swój for­

malny wniosek, iż ustawa nie wskazuje źródeł po­
krycia. Jednakże poddaje się orzeczeniu Mar­
szalka. Przechodząc do referatu, mówca nie zga­
dza się z wywodami referenta, jakoby rozdział (ko­
ścioła od Państwa oznaczał wojnę z kościołem. 
Jest to tylko uniezależnienie jednej strony od dru­
giej. Właśnie niejasność konkordatu i możliwość 
rozmaitych interpretacji nastręczają możliwość 
walki. Konkordat jest zwykłym targiem o dobra 
materjalne i wpływy w Państwie. W konkorda­
cie są rzeczy niezgodne z rnrteresaimi Państwa i dla­
tego będzie się domagał rewizji konkordatu. W 
szczegółowej analizie konkordatu mówca podnosi 
pomiędzy innemi rangi wojskowe nadawane księ-, 
żomi, porusza sprawę patronatu oraz jura słolae, 
mówiąc,, że ,przy kaiżdem nieszczęściu, jak po­
grzeb, chrzest lub śMb (wesołość) wierni muszą się 
opłacać księżom. Konkordat uważa za niekorzyst­
ny i oświadcza, że kiłulb „(Wyzwolenia" będzie gło­
sował przeciwko przyjęciu.

Sen. tow. Kopciński: Nie walczymy z Ko­
ściołem, lecz z rolą polityczną Kościoła i tz je­
go dążnością do zawładnięcia wszystkiemi 
dziedzinami życia. Komisja Edukacyjna upa­
dła dzięki Jezuitom . Znane jest stanowisko 
Stolicy Apostolskiej wobec powstań polskich, 
znany jest stosunek biskupa Kieleckiego do 
Legjonów i t. d. Dlatego w rezolucji doma­
gamy się usunięcia duchowieństwa od polity­
ki. N astępnie sen. Kopciński omawia szko­
dliwe wpływy duchow ieństw a w szkolnictwie, 
cytując cały szereg przykładów  i faktów.

Mówca zapowiada, iż senatorzy z P. P. S. 
będą głosowali przeciwko K onkordatowi, na 
wypadek zaś odrzucenia wniosku zgłasza re ­
zolucję interpretacyjną, identyczną ze zgło­
szoną w Sejmie.

Sen. B. Kasków ski (23w, U. N.) omawiając sto­
sunki pomiędzy Kościołem a Państwem w Belgii

dzy innymi: b. min. K iernika, b. wojewodę Ga­
łeckiego i szefa sztabu przy gen. Cziklu, płk. 
Przedrzymirskiego, w myśl uchwały Trybuna­
łu.

t a  iiirpelasjs
Pos. tow. W olicki zgłosił interpelację do 

Rządu w  sprawie udzielenia pomocy zniszczo­
nej przez pożar wsi Buchlicze w pow. Stoliń- 
skim, gdzie spaliło się sto  gospodarstw.

Z. P. P. S. zgłosił interpelację do Min. 
Spraw  W ewn. w spraw ie prowokacyjnego za­
chowania się policji w dn. 19 b. m. w T arno­
wie.

W  Tarnowie odbywało się przedw ybor­
cze zgromadzenie robotnicze w związku z w y­
borami do Kasy Chorych w tem mieście.

Policja otoczyła dom, w którym  miało się 
odbyć zebranie, nie dopuszczając robotników. 
N astępnie ne wezwanie znanego księdza Pa- 
ryły aresztowano szereg robotników . Na spo­
kojnie gromadzących się robotników  policja 
skierow ała bagnety i groziła im rewolwerami, 
wołając „my wam tu urządzimy listopad”.

Pbs. tow. Wł. Uzśembło zgłosił in terpe­
lację w sprawie fałszywych zeznań i w spół­
udziału w kradzieży drzewa ks. Ignacego Ży- 
czyńskiego w parafji Łączna gm. Suchedniów 
pow. Kieleckiego.

W  zw iązku z poszukiwaniem niebezpiecz­
nego bandyty A leksandra Popielarza, k tó ry  
w dniu 19 b. m. zastrzelił w Żyrardowie śle­
dzącego go wywiadowcę Antoniego B ednar­
ka, policja m. Żyrardowa, zmobilizowawszy 
wszystkich funkcjonarjuszów, urządziła obła­
wę.

W czoraj o godz. 10 rano patrol złożony 
z sześciu posterunkow ych oddziału konnego 
z Żyrardowa dojeżdżając do wsi Teklina II 
odległego o dwa kim. od Żyrardowa dostrzegł 
idącego przez pole podejrzanego mężczyznę. 
Na widok policjantów nieznajomy przyspieszył 
kroku i ukrył się w  najbliższej jeszcze niewy­
kończonej zagrodzie gospodarza Szlinga. Po- 
liq'anci weszli do domu, lecz mężczyzna ów, 
jak się następnie okazało, poszukiwany ban­
dyta Popielarz przyw itał ich strzałam i z k a ­
rabinu. Jedna z kul ugodziła w lewa rękę 
post. Kościanka. Ranionego, którem u grozi 
am putacja ręki, przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus w W arszawie. W obec tego zaw iado­
miono policję w Żyrardowie, skąd przybyło 30 
ludzi, nadto nadeszła pomoc z M ilanówka i 
G rodziska oraz 8 wywiadowców z komisa­
rzem  Nowakiem z W arszawy.

Bandyta dał około 50 strzałów, z  rąk  poli­
cji padło około 300 strzałów. O godz. 4 po 
poł. z polecenia starosty  błońskiego p. W ęży­
ka, dom w  którym  ukryw ał się bandyta pod­
palono ze wszystkich stron. Popielarz nie 
chcąc spłonąć żywcem rzucił się do ucieczki 
i zginął, rażony kulą karabinow ą. W  czasie 
wymiany strzałów, jedna z kul ugodziła post. 
oddz. konnego Chodkowskiego. Na szczęście 
rana jest lekka; chory przebywa na leczeniu 
w szpitalu fabrycznym w Żyrardowie.

Senatu.
Posiedzenie 93

i Francji, dochodzi do wniosku, że nadanie wol­
ności Kościotawi katolickiemu jest tendencją no­
wego świata.

Po przemówieniach sen, Thulliego i sen. ks. 
Macie jewicza zabrał glos sen. Kalinowski, który 
podkreśla dwie miary stosowane przez 'koła t. z W, 
narodowe do polityki w szkole, która tak jest in­
terpretowana, jak to jest korzystne d'la większo­
ści rządzącej. Następnie mówca szczegółowo o- 
mawia szkodliwy wpływ duchowieństwa i dowo­
dzi, że nauka religjji w sżkoile jest płaszczykiem, 
pod którym kryje się chęć opanowania szkoły i 
narzucenia uczniom pewnych poglądów politycz­
nych.

Konieczne, a chwilami wprost oburzające by­
ły wywody endeckiego senatora Jackowskiego, 
który .broniąc papieża potępiającego powstania 
polskie, sam* je potęlpił za — „zmniejszenie nasze­
go stanu posiadania na kresach1". (Na lewicy żywe 
protesty i różne okrzyki),

(Po przemówieniu sprawozdawcy, sen. Nowo­
dworskiego, ustawę o konkordacie przyjęto, jak 
również rewolucje, wzywające do zawarcia układu 
w sprawie patrotaatu i jura stolae, do wnńesaeaiia 
ustawy o uposażeniu duchowieństwa i funkcjona­
rjuszów kościelnych oraz do przedłożenia ustaw, 
ustalających stosunek Państwa 80 kościołów mniej­
szości religijnych.

Na podkreślę,nie zasługuje niebywałe zacho­
wanie się wczorajszego przewodniczącego, wice­
marszałka ks, StycMa, który po odrzuceniu wnios­
ku naszych towarzyszów odrzucenia konkordatu 
uważał, że tem samem upadły zgłoszone przez na­
szych towarzyszów rezolucje, te mianowicie rezo­
lucje, które zgłoszone zostały na wypadek przy­
jęcia konkordatu,

Sent ks. Slychel nie posiada najmniejszych 
kwalifikacji na przewodniczącego.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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Milm w sprawie katastrof?
pod Rogowem.

Wczoraj pprokurator Sądu Okręgowego 
w Warszawie Rudnicki udał się do Rogowa, 
by osobiście kierować śledztwem w sprawie 
'zagadkowej katastrofy.

K R O N I K A
PARLAMENTARNA.

Z KO M . K O M U N IK A C Y JN E J. 
(K atastro fa  pod Rogowem. —  Podejrzane  
interesy wicem. Eberhardta. — Sprawa K a­

sy Chorych dla kolejarzy).
N a w czorajszem  posiedzeniu sejmowej 

Komisji K om unikacyjnej szereg posłów 
w ystosow ał do Min. Kolei, p. Tyszki in ter­
pelację w sprawie drugiej katastro fy  pod 
Rogowem, z zapytaniem , jakie zostały w y­
dane w tej m ierze zarządzenia. P . Mini­
ster w odpowiedzi oświadczył, iż „nie u le­
ga najm niejszej wątpliwości* (?), że w 
tym  w ypadku ma się do czynienia „z za­
machem* *. Z dalszym i szczegółami prow a­
dzonego w tej sprawie śledztw a Min. po­
dzieli się z Komisiją na jednem  z najbliż­
szych posiedzeń.*

Poseł K apeliński zapytyw ał, jaki jest 
zakres działania w ice-m inistra kolei, p. E- 
berhardta, k tóry  figuruje na całym szeregu 
niekorzystnych dla kolei umów, k tó ry  w 
sprawie w ypłacania odszkodowania za za­
gubione tow ary i bagaże rozstrzyga w edług  
własnego w idzim isię, k tó ry  niedostatecznie  
energicznie popiera sprawę tępienia nadu­
żyć , k tó ry  interesuje się pew nem i specjal- 
nemi rzeczam i, co wskazywałoby, iż ma 
pewne jakieś niedające się określić sp eą 
cjalne cele.

Odlpowiedzi na powyższe zapytania p. 
Min. p rzyrzek ł udzielić na nasfępnem  po­
siedzeniu.

N astępnie K om isja rozw ażała wnioski 
poselskie (wniosek P. P. S., W yzwolenia 
i N. P. R. oraz wniosek chadecki) w sp ra­
wie zniesienia rozporządzenia P rezydenta 
Rzplitej o kolei, jako sam odzielnem  p rzed ­
siębiorstwie.

W iększością 3-ch głosów „zniesienie** 
zastąpiono „zawieszeniem", nad to  przy ję to  
rezolucję, na mocy k tórej Sejm  ma w ybrać 
kom isję celem opracowania innego p ro jek ­
tu. Faktycznie więc rozporządzenie P re ­
zydenta zniesiono.

W reszcie przystąpiono do spraw y o- 
piekj lekarskiej na kolei, a w  szczególno­
ści do p ro jek tu  rządowego, regulującego 
kw estję  leczenia nieetatow ych pracow ni­
ków kolei.

R eferent, pos. Paczkowski (Ch. D.) 
postaw ił wniosek przejścia do porządku  
dziennego nad pro jektem  rządowym .

D skusji nie ukończono.
7 KOMISJI SKARBOWEJ.

Podatek obrotowy.
Na wczorajszem posiedzeniu komisja o- 

bradowała nad nowelą do ustawy o podatku 
przemysłowym. Podatek ten płacony od o- 
b ro tu 'jest ciężkim podatkiem pośrednim, po­
drażającym wszelkie artykuły, bardzo często 
— zanim dojdą one do rąk konsumenta — 
wielokrotnie. Nowela zmierza do zmniejsze­
nia tego ciężaru._

W dyskusji generalnej, jaka się rozwinę­
ła przeważał pogląd, że należy opodatkować 
przedmioty produkcji tylko raz jeden w chwi­
li sprzedaży ich przez wytwórnię. Ponieważ 
nowela nie idzie tak daleko, pos. Frostig za­
proponował, aby referent pos. liski opracował 
własną nowelę, któraby uwzględniała te dezy­
deraty. Ze względu jednak na położenie finan­
sowe Państwa, postanowiono przyjąć nowelę 
zaproponowaną przez Rząd, podkomisja zaś 
ma Opracować rezolucję, wzywającą Rząd do 
wniesienia w przyszłości nowej ustawy, opar­
tej na jednorazowem opodatkowaniu produk­
cji \\r wytwórni i importu na granicy.

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
§ 2.

Na wczoraszem posiedzeniu przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego, t. j. do 
dalszego ciągu dyskusji nad gminną ordynacją 
wyborczą, przewodniczący p. Putek odczytał 
przeszło 100 petycji, nadesłanych przez po­
szczególne rady gminne, które oświadczają się 
za równością prawa wyborczego, a przeciwko 
pluralności.

Następnie w dyskusji nad art. 2, traktują­
cym o podstawach pluralności, zabierali głos: 
pp. Kozłowski, Popiel i tow. Jaworowski.

USTAWA O ZGROMADZENIACH.
Sejmowa Komisja Konstytucyjna przystą- 

,piła do dyskusji szczegółowej pad projektem 
ustawy o zgromadzeniach. Przyjęto art. 1 w 
stylizacji, zaproponowanej przez referenta 
Konopczyńskiego, a mianowicie: „Obywatele 
polscy mają prawo zwoływać zgromadzenia 
publiczne i niepubliczne w każdym czasie i 
w każdem miejscu, którem zwołujący w da­
nym czasie rozporządzają, z zachowaniem 
przepisów ustawy niniejszej., Cudzoziemcy 
mają prawo zwoływania zgromadzeń pouf­
nych*’.

Nad art. 2 i 3, dotyczącymi zwoływania 
zgromadzeń publicznych pod golem niebem, 
odbyła się dłuższa'dyskusja, w wyniku której

wybrano podkomisję, złożoną z referenta p. 
Konopczyńskiego, koreferenta tow. Czapiń­
skiego i p. Kiernika celem wzięcia pod roz­
wagę wszystkich argumentów przytoczonych 
w czasie dyskusji i ewentualnie uzgodnienia 
dwuch sprzecznych stanowisk.

REFORMA ROLNA.
Sejmowa Komisja Reform Rolnych ukoń­

czyła dyskusję nad artykułem projektu usta­
wy o wykonaniu reformy rolnej, dotyczącym 
kontyngentu parcelacyjnego. Coroczny kon­
tyngent ma wynosić conajmniej 200,000 hekta­
rów.

Wyszła już z druku dwunasta książeczka 
„Latarni". „Latarnia" ukazuje się teraz w 
nowej, ozdobniejszej szacie — z piękną winie­
tą na okładce.

W tej nowej książeczce tow. dr. Alfred 
Krieger przedstawia 

„ZWYCIĘSKI POCHÓD SOCJALIZMU" 
w ostatnich latach.

Cena książeczki 25 gr. Przy zakupnie 50 
egz. 25 proc. opustu.

K R O N I K A  
P O L I T Y C Z N A .
PORZĄDECZKI W SKARBOFERMIE.

Wczoraj delegacja Rady Załogowej „Skar- 
bofermu'* wraz z posłom tow. Adamkiem kon­
ferowała w Min. Przemysłu z pp. Korsakiem 
i Adamowiczem. W „Skarbofermie" więcej 
jest „świętówek ", niż na innych kopalniach 
górnośląskich. Natomiast w dni pracy 
zmusza się robotników do przedłużania dnió­
wek od 30 min. do 2 godzin. Pod groźbą cią­
głych redukcji (wydalono już 30 proc. załogi,

obecnie pracuje 6 tys.) — robotnicy zgadza­
ją się na przedłużenie dniówki. Radców za­
łogowych wbrew ustawie wydala się z pracy.

Pomimo, że załoga nieraz zwracała się do 
Min. z listownemi zażaleniami, okazało się z 
rozmowy, że ani Minister, ani pp. Korsak i 
Adamowicz nic o tern nie wiedzieli! Przed­
stawiciele ministerjum obiecali skargi te zba­
dać.

Pod rządami chadeckiego wodza p. Kor­
fantego i francuskiego kapitału, kopalnie pań­
stwowe na G. Śląsku stały się nie wzorem dla 
innych kopalń, lecz przeciwnie — przybyt­
kiem skandalicznych nadużyć.

K ÓM U NIKA T 
PO SELSTW A  BUŁGA RSKIEG O.
(PA T.). Poselstw o bułgarskie w W a r­

szawie upoważnione jest do najkategorycz- 
niejszego zaprzeczenia wiadomości, jako­
by w ładze bułgarskie po zamachu w k a te ­
drze, w ystępując przeciw agrarjuszom  i 
komunistom, dokonały masowych egzeku­
cji. W ładze bułgarskie stosu ją ustaw ę o 
ochronie państw a z całą surowością, jakiej 
wymaga sytuacja, nie popełniają jednak 
żadnego aktu gwałtu. Jeżeli były po je­
dyncze w ypadki rozstrzeliw ania, to wywo­
łane zostały cne zbrojnym  oporem ściga­
nych przestępców . Poselstw o zaprzecza 
również inform acjom  o rzekomem utwo­
rzeniu w okolicach W arny  rządu  ag rarju - 
szów jak również o rzekomem internow a­
niu króla Borysa. R ząd bułgarski, silny 
poparciem  wszystkich stronnictw  opozycyj­
nych, jest w szędzie panem  sytuacji.

POWRÓT MIN. SIKORSKIEGO.
P. minister spraw wojskowych gen. Si- 

|  korski powrócił wczoraj z urlopu i objął U - 

i rzędowanie.
I
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TELEGRAMY
P r z e d  w f b o r a m i  P r e z y d e n t a  i i z e s z y

W A LK A  W YBORCZA.
Berlin, 23 kwietnia. (PA T.). W  m iarę 

zbliżania się dnia wyboru prezydenta R ze­
szy walka wyborcza wzmaga się. Zarów ­
no obóz lewicowy, jak  i prawicowy w ezw a­
ły swych zwolenników do wywieszenia cho­
rągwi. N a wielu domach B erlina powie­
w ają  czarno-biało-czerw one flagi. N a to ­
m iast chorągwie o barw ach republikańskich 
wywieszono tylko w znikomych ilościach. 
W alka przenosi się obecnie na ulicę. Zwo­
lennicy m arszałka rozdają  wśród oublicz- 
ności m ałe chorągiewki z napisem  „H inden- 
burg“ . Sam ochody formalnie zasypują u- 
lice setkam i tysięcy ulotek. P rezydjum  
policji berlińskiej wydało surowe zarzą­
dzenia, polecając organom wykonawczym  
ochronę wszelkich chorągwi, jako w yrazu 
uczuć ludności. Ze względu na wybryki, 
zabroniono m łodzieży brania udziału w m a­

nifestacjach politycznych. W  Berlinie od­
były się dzisiaj 52 zgromadzenia, a miano­
wicie trzy  zebrania bloku Rzeszy, 14 zgro­
m adzeń stronnictw  prawicowych, 4 dem o­
kracji, 16 socjal-dem okracji i 15 kom unis­
tycznych. Ju tro  o godz. 8 wiecz. w H an- 
now erze będzie przem aw iał p rzez  rad  jo 
Hindenburg, a o godz. 8,30 wygłosi mowę 
M arx.

AM ERY K A  C O FN IE  NTEMCOM 
KREDYTY JEŚLI TDNDFNBURG 

ZO STA N IE W YBRANY.
Londyn, 23 kwietnia. (PA T .). Nowo­

jorski spraw ozdaw ca „W estm inster G a­
zette"  potw ierdza doniesienie, że związek 
bankierów  am erykańskich telegraficznie 
zawiadom d Stresem anna, iż wszystkie k re ­
dyty  dla Niemiec będą cofnięte, jeżeli H in - i  
denburg zostanie wybrany-

P o z a m a c h u  w  S o f j i
* W  PA RLA M EN CIE.

So f ja, 23 kw ietnia. (PA T.). Sesja So- 
brania została przedłużona do 6 czerwca. 
Po uchw aleniu budżetu  nastąp i w  obra­
dach przerw a, a to w tym celu, aby dep u ­
towani mogli p rzedstaw ić swym w ybor­
com sytuację Państw a.

MOŻLIWOŚĆ ZE R W A N IA  STO SU N ­
KÓW  DYPLOM ATYCZNYCH M IĘDZY 

B U Ł G A R JĄ  A  JU G O SŁ A W JĄ . 
Praga, 23 kw ietnia. (PA T.). Czeskie 

Biuro Prasow e donosi z Białogrodu: W czo­
raj w ieczorem odbyła się n arada mini­
strów, na k tó rej omawiano zajścia w B uł­
gar ji. Jak  słychać z powodu podejrzeń ,, 
rzuconych przez bułgarskiego m inistra 
spraw  w ew nętrznych R ussew a w Scbraniu 
przeciwko poselstw u jugosłowiańskiem u w 
Sofji, rząd  jugosłowiański zażąda w yja­
śnień, a w razie, gdyby one nie były zado­
w alające. zerwie stosunki dyplom atyczne 
z B ułgarią.

Białogród, 23 kwietnia. (PA T.). W śród  
pogłosek, rozpowszechnianych w Sofji 
przeciwko państw u S. H. S„ znajduje się 
inform acja, według k tórej dwaj osobnicy,

b iorący udział w zamachu w katedrze, mie­
li przekroczyć dzisiejszej nocy granicę i 
przybyć do Carybrodu, gdzie p rzy ję ły  ich 
rzekom o w ładze S. H. S. A gencja A vala 
jest upoważniona do oświadczenia, że in­
form acja ta  w yraźnie złośliwa, pozbawio­
na jest wszelkich podstaw.

M O RD ERSTW A .
Sof ja, 23 kw ietnia. (PA T.). P rzyw ód­

ca p a rtji chłopskiej P ru tk in  k tó ry  za cza­
sów Stam bulijskiego był szefem policji w 
Sofji oraz b. m inister w ojny w gabinecie 
Stam bulijskiego M uraw jew  zestali wczoraj 
zam ordowani. Prutkinow i zarzucono swe­
go czasu, że jako szef policji w Sofji z po­
lecenia Stam bulijskiego zarządził zamach 
dynam itow y w teatrze  Odeon w Sofji.

ZA STR ZELEN IE CZUNTUŁOW A.
Sof ja, 23 kwietnia. (PA T.). Czuntu- 

łow, jeden z główniejszych w spółpracow ­
ników M inkowa w akcji te ro rystycznej, zo­
sta ł w ykryty przez policję. Na wezwanie 
policji do peddania się odpowiedział on 
kategoryczną odmową, w wyniku czego zo­
sta ł następnie w śród walki zastrzelony.

i Geig iry  m a m  i 
litowali to So Mm  gibne'u

Bruksela, 23 kwietnia (PAT). Kongres 
socjalistyczny postanowi! 413 głosami prze­
ciwko 173 zaniechać dalszego prowadzenia 
rokowań, mających na celu utworzenie gabi­
netu.

Spnwo sw ata  ji 7 a g »  Saiiiy
Berlin, 23 kwietnia. (PA T.). „Die 

Zeit“ ogłasza list dr. S tresem anna, w k tó ­
rym  zaznacza’ on, że w ed łu g  umowy lon­
dyńskiej opróżnienie zagłębia R uhry n a­
stąpi dnia 15 sierpnia r. b. H errio t — pisze 
Stresem ann — jeszcze w końcu swoich 
rządów  oznajm ił, że rząd  francuski do trzy­
ma umowy, zaw artej w Londynie. Obec­
ny francuski m inister spraw  zagranicznych 
Briand zawiadom ił rząd  niemiecki, że za­
m ierza kontynuow ać wobec Niemiec do­
tychczasowa politykę francuską.

H i Fraitii
IZBA DEPUTOWANYCH UCHWALIŁA 

PROWIZORJUM BUDŻETOWE NA DWA 
MIESIĄCE.

Paryż, 23 kwietnia (PAT). Izba deputowa­
nych uchwaliła 420 głosami przeciwko 38 pro­
wizorium budżetowe na miesiące: maj i czer­
wiec.

ii i i  n t ii vvil Ji a *
Londyn, 23 kw ietnia. (PA T.). Baldwin 

zaproponow ał lordowi Balfourcwi, ażeby 
w stąp ił do gabinetu na stanowisko kancle­
rza. Lord Salisbury, k tó ry  dotychczas pia­
stow ał to stanowisko, wymieniany jest ja ­
ko następca Curzona na stanowisko lor­
da  — prezydenta tajnej rady.

m i l l s  w tolonji p f i j i ł f t j
P aryż , 23 kwietpia. (PA T.). Z Lizbo­

ny donoszą, że nadeszła tam  wiadomość o

tern, że w kolonji portugalskiej Angola wy­
buchło powstanie. Z Lizbony odeszły po­
siłki do Angoli.

t o r s  l i W r e i  mWr a j i
U CHW A ŁA  W  SPR A W IE  W ILNA.

Kowno, 23 kwietnia. (PA T.). Kongres 
socjal - dem okracji litewskiej p rzy ją ł re ­
zolucję w sprawie W ilna. P a rt ja stoi na 
daw nem  stanowisku, to znaczy, że sprawa 
wileńska, zdaniem partji, może być roz­
strzygnięta tylko w razie powszechnego 
zwycięstwa socjal - demokracji.

Memoriał a i i
Londyn, 23 kwietnia. (PA T.). Z J e ­

rozolimy donoszą, że delegaci ludności a- 
rabskiej i żydowskiej w Palestynie prze­
słali na ręce sekretarza stanu do spraw  ko- 
lonji m em orjał w sprawie ostatnich zajść. 
Odpowiedź angielska ma być ogłoszona 
dzisiaj.

P r o s  k l l O ’P H
Londyn, 23 kw ietnia. (PA T.).W edług 

wiadomości, otrzym anych z Lahore, zakoń­
czył się tam dzisiaj proces przeciwko ko ­
munistom. oskarżonym  o fabrykację bomb 
oraz o planowanie szteregu zamachów na 
przedstaw icieli rządu  angielskiego. C zte­
rech oskarżonych skazano na 15 lat cięż­
kiego więzienia, sześciu na 8 la t więzienia.

P t t - f u t i  t a p  i r t r a
Paryż, 23 kwietnia. (PA T.). Członko­

wie francusko - polskiego kongresu me­
dycznego obecni byli po południu na wy­
kładzie w instytucie radowym . Pani Curie- 
Skłodcw ska om awiała w swym w ykładzie 
badania, k tóre doprow adziły do poznania 
rad jum  i radioaktyw ności. N astępnie prof. 
A chard wygłosił przemówienie, podkreśla­
jąc przyjaźń polsko - francuską.

Iffffll fmieitl m  P M  S w W i
„Rosta** donosi: Sąd okręgowy na Bia­

łorusi skazał na rozstrzelan ie byłego ko­
m endanta plutonu wojsk sowieckich, P asz­
kiewicza k tó ry  zdradzał urzędnikom  pol­
skiego konsulatu w M ińsku tajne wojsko­
we wiadomości.

5!
— W Wilnie wczoraj rozpoczęła się konfe­

rencja starostów wileńskiego okręgu administra­
cyjnego.

— Do Paryża przybyło 53 studentów wydzia­
łu architektury politechniki warszawskiej.

— Akademja Francuska wystosowała do u- 
czonych polskich z okazji utworzenia w W arsza­
wie instytutu francuskiego adres z wyrazami 
sympatji i powinszowania.

— Jak  donoszą pisma ryskie, osiągnięto za­
sadnicze porozumienie co do wejścia do rządu 
socjalistów - minimalistów.

Z Rady Miejskiej
ENDEKOM ZACHCIAŁO SIĘ ULICY 

PALACKYEGO.
Przyjęto głosami prawicy i centrum wniosek, 

wzywający Rząd do przedłużenia godzin handlu w 
sklepach spożywczych z 10 do 12 godzin. Wnio­
sek referował radny Pawłowski, przedstawiciel 
wielkiego handlu kolonialnego.

Tow. Szpotański i inni wnieśli interpelację w 
sprawie niestosowania się Magistratu do uchwał 
Rady Miejskiej z marca 1924 roku, nakazujących 
udzielenie robotnikom, którzy pracują w dni świą­
teczne, 4 dni wypoczynkowych w ciągu miesiąca. 
Magistrat nie udziela wcale robotnikom tym wy­
poczynku, talk, że zmuszeni są oni pracować bez 
przerwy Interpelację tę Rada przekazała Ma­
gistratowi z terminem dwutygodniowym.

W  ten sam sposób załatwiono interpelacje w 
sprawie subwencji 50,000 zł. dla mieszkańców spa­
lonego miasteczka Ryk oraz interpelację w spra­
wie braku wody na górnych piętrach.

W dalszym ciągu Rada uchwaliła, ni stąd ni 
zowąd, jednej z ulic nadać nazwę ul. Palacky'ego, 
historyka czeskiego, o którym Rada wie tylko to, 
że był taki patrjota czeski. Te niesmaczne czu­
łości godne są naszej Chjeny samorządowej.

Dłuższa dyskusja wywiązała się po referacie 
o wydziale zdrowia Tow. Budzińska-Tylicka pod­
dała ostrej krytyce gospodarkę miasta w dziedzi­
nie zdrowotności publicznej i zgłosiła cały szereg 
żądań w sprawie wodociągów i kanalizacji na 
przedmieściach, zaprowadzenia bruków ; oświe­
tlenia przedmieść, zaprowadzenia pralni publicz­
nych, powiększenia liczby kąpielisk i nietTaktowa- 
nia ich, jako obiektów dochodowych.

W dalszej dyskusji zabierali glos radni: Gut­
kowski, który krytykował protekcjonizm, stosowa­
ny w niektórych instytucjach miejskich, dr Za­
wadzki, wnoszący udzielenie zapomogi Towarzyst- 
WiU Eiu!^śnieżnemu i inni.

W głosowaniu wszystkie wnioski, zgłoszone 
przez  towi Budzińską - Tylicką zostały przyjęte 
a przesłane zostaną Magistratowi.
<■ i . ■ - - - -  —

Wyszły z druku:
LUTNIA ROBOTNICZA, wybór poezji dla lu­

du pracującego, wydanie nowe rozszerzo­
ne i poprawione, str. 200. Zł. 2.50

Do nabycia w Księgarni Robotniczej, Warsza­
wa, Wspólna 17, teł. 229-70.

i
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Prowincja.
r  t f t z n a n  

OBCHÓD KRW AW EJ ROCZNICY.
W  dniu 26 kwietnia b. r. kolejarze po­

znańscy obchodzić będą 5 rocznicę smut­
nych zajść, podczas których p o ie$o  pod 
Zamkiem w Poznaniu 9 kolejarzy, wsróa 
nich — 7 członków Z. Z. K-

Koło Poznań organizuje obchód ża­
łobny o następującym programie: o godz. 
14 — zbiórka na sali p. Kudlińskiego, w il­
la Flora, ul. Grunwaldzka, gdzie odbędą 
się przemówienia, o godz, 15 — pochód na 
cmentarz.

W szystkie Koła Okręgowe Z. Z. K, w 
Poznańskiem proszone są o przysłanie de­
legatów ze sztandarami.

PRZED WYBORAMI DO RADY M IEJSK IEJ.
Stara, wyjałowiona • zdekom pletow ana Rada 

Miejska Dąbrowy, po długiej w ak e  naszych tow a­
rzyszów radnych, zdecydowała się rozw iązać przed 
k ilkunastu  dniami Termrn nowych wyborów' zo­
sta ł ustalony przez województwo na dzień 26 b.m.

Roch agitacyjny przedw yborczy jest wielki. 
Na pierwsze mic see wybija się w tej walce ‘PPS- 
O dbyia niż kilka wieców przedw yborczych, k tóre 
powiodły się znakomicie.

Szczególnie ciekawy by! wielki wiec PPS. na 
kolonii robotniczej Zielona w dn. 19 b, m. W  dziel­
nicy tei, zam ieszkałej wyłącznic przez robotników  
H uty Bankowe!, opanowanej przez komunistów, 
wiec P P S . zgromadzi! z,górą 2 tysiące robotników  
i by! pierwszym pepeesom ski.m w iecem  w tej dziel­
nicy. Przemaw.- , : tow. dr. Paw ełek, pos. S tań­
czyk i tow. Cieplak, przyjmowani przez zebranych 
burzę oklasków i okrzykami na cześć PPS i listy 
Nr. 2.

Prócz P.P.S. stają do wyborów z w łasnem i li­
stam i: zblokowana prawica pod nazw ą Nar. Gosip. 
Kom. W yborczego z listą Nr. 7 i inne drobne g ru ­
py kupiecko - drobnom ieszczańskie

Komuniści wystawili w ism ą )vstę kandydatów , 
aie widząc swa niechybną przegraną i nie chcąc 
się kom prom itow ać — celowo zrobili w niej wiele 
braków  j nieformalności, tak, aby lista została u- 
niew ażniona I t-ak sie s i o ł o  Takim sposobem 
komuniści w Zagłębiu chcą ła tać  swoje wpływy, 
bowiem, po unieważnieniu listy komunistycznej, 
będą  krzyczeli o swem męczeństwie, o zemście 
burżuazu na kom unistach za ich rzekom o rew olu­
cyjną 'walkę.

P ro le ta ria t Zagłębia przyw ykł jednak do k rzy ­
ków i prowokacji komunistycznych, i jeśli przez 
oddanie 1.6 tysięcy głosów na P.P.S. w Sosnowcu 
pow iedział dobitnie, po  czy,jej stoi stronie — to 
i w Dąbrowie krzyki komunistyczne nie zdołają 
zmniejszyć zwycięstwa P.P.S,

Od w yd aw n ictw a .
Wszyscy prenumeratorzy, którzy opłacili prenu­

meratę za miesiąc Kwiecień, otrzymują bezpłatnie 
Kalendarz Robotniczy P.P.S. na rok 1925, albo Księ­
gę Pamiątkową P.P.S. Prenumeratorzy zamiejscowi 
winni nadesłać 60 groszy na przesyłkę.

Powyższą presnję wydawać bę­
dziemy tylko do 1 mafa*

1% I. »

b y c ie  w  so b o tę  dn . 25 b, m. o godz. 6 w iecz . 
do  O K R . P P S . i

Łokietek.
AK ADEM JA M AJO W A.

W arszawski O kręgowy Kom itet R obotni­
czy P. P. S. n in ie jszy m  za w ia d a m ia , że  z a p ro ­
szen ia  n a  A k a d e m ję  lr g o  M ajo w ą  o trz y m y w a ć  j
m o żn a  w  s e k re ta r ja c ie  W . O . K ., A l. J e ro z o -  j
E m sk ie  6, o d  godz. 5 i p ó ł do  7. i

W piątek, dn. 24 b. m.
DZIELNICA POWIŚLE o godz. 7 w loka­

lu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólna ze ­
branie członków  dzielnicy, na którem tow . T. 
Szpotański w ygłosi reieyat.

Dzielnica Powązkowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 nr. 16, odbędzie się Nad­
zwyczajne Ogólne Zebranie Przedm ajowe. Spraw y 
b. ważne Obecność w szystkich członków  k o ­
nieczna.

Dzielnica Śródmiejska. 0  godz. 7 wlecz, w  
lokalu  dzielnicy. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. Na porząd­
ku  dziennym sprauA 1 -go Maja,.

Dzielnica Jerozolimska- O godz. 7 w. w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zeb ra­
nie członków' dzielnicy.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29. odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków' dzielnicy.

Koło Gazowników P.P.S. W ola. O g. 7 w lokalu 
przy ul. W olskiej 44, odbędzie się zebranie Koła.

Wolu.© miejsca-
Państwowy' Urząd Pośrednictw a P racy w War-

»2 jw ic  poszukuje kanaydalów  z dobrami świadect­
wami i referencjam i do obsadzenia następujących 
posad-
DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W  

WARSZAWIE.
W  oddziale dla Umysłowo Pracujących (Cie­

pła 21, (cl. 232-16): 2 bon, 1 w ychowawczyni, 1 
inżyniera - m echanika, 1 stenografistki niem iecko- 
polskiej, 1 m aszynistki z korespondencją niem iec­
ką, 1 m aszynistki z niem ieckim, 1 ogrodnik„-dy­
sponenta (kaw alera), 2 agentów  do sprzedaży to ­
rebek  papierow ych, 5 agentów  do sprzedaży a r­
tykułów  spożywczych, 9 agentów  do zbierania o- 
głuszeń. 5 agentów  do ubezpieczenia, 2 agentów  
do sprzedaży papieru, 4 agentów' do sprzedaży 
branży technicznej, 1 buchaltera v bilansisty  z 
m aszyną i niemieckim, lat około 40-stu.

W O ddziale dla robotników  i rzem ieślników 
(Ciepła 2 1 . teł. 123-65), 1 m ajstra-m echanlka do 
k inem atografu. 1 majstra - ortopedysty, 1 majstra 
rui gremple, 1 blacharza galanteryjnego, 1 ślusa­
rza - sznyciarza. t tokarza precyzyjnego, 1 m aj­
stra giserskiego, 1 trasera , 3 kotlarzy, 2 tokarzy, 
1 m odelarza drzewnego, 2 szoferów  z praw em  ja­
zdy, 1 emaljera specjalisty na naczynia kuchen­
ne, 1 litografa na blachę.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
tel. 153-27): 122 służących, 1 woźnego

Ruch robotniczy
Z życia pariji.

P O S IE D Z E N IE  C . K . W .
Dziś ,  o godz. 12-ej w  p o łu d n ie  o d b ę d z ie  

się  w  lo k a lu  Z. P . P . S. p lc i ts ra e  p o s ie d z e n ie  
C . K, W . S p r a n y  b . w ażn e!

K O M U N IK A T Y  O  I-SZYM M AJA.
I.

P o  in fo rm ac je  o p o ch o d z ie  w  dn iu  1-go M a­
ja należy- się z w ra c a ć  do to w . Ł o k ie tk a , u r z ę ­
d u jąceg o  co d z ie n n ie  od godz. 6— 7 w iecz . w  lo ­
k a lu  O K R . P P S .

II.
K o m e n d a n tó w  w sz y s tk ic h  dz ie ln ic  i g ru p  

w zy w a  się b e zw zg lęd n ie  o p rz y b y c ie  n a  z e ­
b ra n ie  w  p ią te k  dn. 24 b. m. p u n k tu a ln ie  o 
godz. 6 w iecz . W OK.R. P P S .

III.
W zy w am  w sz y s tk ic h  to w a rz y sz ó w , w y ­

d e leg o w an y ch  d °  ogólnej m ilicji p o rz ą d k o w e j 
] -go M aja o b ezw zg lęd n e  i p u n k tu a ln e  p rzv -

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy. C zerniakow ska 193. odbędzie się posie- j 
drenie kom itetu dzielnicowego

W sobotę, dn. 25 b. m.
K om itet K westy Majowej. O godz 6 w lokaki 

OKR., Al. Jerozolim skie 6. odbędzie się zebranie 
K om itetu K westy Majowej. Dzielnice winny na- 
desłać na to  zebranie swych przedstaw icieli odpo­
wiedzialnych.

Komisja Finansow a O. K. R .-u wzywa tow a- j 
rzyszów i tow arzyszki, by zgłaszali, się do kw esty j 
majowej, Zgłaszać należy się osobiście do OKR . 
gdzie Komisja Finansowa dyżuruje codziennie od 
6 — 8 wiecz.

Ruch zawodowy.
Zarząd Główny Związku Prac. Inst. Użyt. Publ.

wzywa przedstaw icieli Oddziałów' (gazowni, miej- 
skich, elektrow ni, teatrów  i telefonów ) o przyby- | 
cic w- sobotę, dn. 2:5 b. m„ o godz. 3 popoł. do lo- j 
kalu  Związku (W arecka 7) w spraw ie omówienia 
kwestji wzięcia udziału w> pochodzie w dniu 
1 Maja.

Związek O dzieżowy. Na posiedzeniu Kom. 
W yk. Związku Odzieżowego dn. 18 h. m. postano­
wiono wezwać w szystkie Oddziaiy do uroczystego 
obchodzenia święta robotniczego, 1-go Maja.

Zarządy Oddz. winny dbać o to , b y  wszyscy 
robotnicy i robotnice kraw ieccy w dniu tym za­
przestali pracy i braii udział w  wiec ach i obcho­
dach majowych, urządzanych przez rady miejsco­
we i partlje socjalistyczne.

Na posiedzeniu tern rów nież uchwalono p rze­
siać swe bratersk ie  pozdrowienie strajkującym 
robotnikom  rolnym. 4 .

Zarząd Główny Związku Odzieżowego wzy­
wa w szystkie swe Oddziały, by natychm iast rozpo­
częły zbieranie ofiar na rzece strajkujących robo t­
ników rolnych. W szystkie zbierane sumy winne 
być niezwłocznie przekazane na konto Związku 
Rbibotn. Rolnych w P. K. 0 . Nr. 881.

Z Zebrania Członków Oddziału W arszaw skie­
go K elnerów . {^Dniu 22 b. m. w lokalu R obotni- 

. ków Miejskich (W arecka 7) odbyło się W alne Ze- 
branie przy udziale około 160 cz łonków j P rze- 
w odnicźył Zebraniu P rzew odniczący O ddziału kol 

! W. G utow ski. Po zreferow aniu spraw-ozdań ka- 
i sowych i organizacyjnych oraz szczegółowem wy- 
i jaśnieniu sytuacji ogólnej Związku szczegóło­

wą dyskusję w yw ołała spraw a zamachu na po- 
! stu lały  zaw odowe, zw łaszcza próba przyw róce- 
i nia zniesionych w  r. 1918 fraków  przez Admini- 
j strację H otelu Europejskiego. Zebranie uchw ali- 
! ?o rezolucję, p ro testu jącą przeciw  pomysłom dc- 
J korow ania kelnerów  we fraki i postanow iło zw o­

łać wielki wiec p ro testacy jny  w szystkich p ra ­
cowników kelnerskich  m. W arszaw y.

W sprawne niepraw nie po trącanych sum z 
zarobków na pokrycie podatków , k tó re  nic obo­
wiązują pracow ników  —• przez n iektórych p rzed­
siębiorców , Z ebranie piętnując podobne m achina­
c j e ,  w ezw ało Z arząd do w ystąpienia z in terw en­
cją w tej sprawił: u w łaściwych czynników. R e­
sztę porządku dziennego uzupełniły  spraw y na­
t u r y  w ew nętrzno - organizacyjnej. W yjątkowo 

, zwrócić należy uwagę na solidarne stanow isko 
j zebranych w spraw ie Św ięta P racy  w dniu 1 ma­

ja, w którem  Zebranie postanow iło wziąć jaknaj- 
licznicjszy udział. k

Zarzad Oddziału W arszawskiego Kelnerów.

<01V »Mi *»

Związek Spoż.ywczy. W  dniu 21 b. m. w j 0 -

kaiu  Zarządu Głównego Związku Robotn. Prze-m. 
Spożywczego (Chłodna 41) odbyła się konferencja 
Zarządów Oddziałów W arszawskich pod przew od­
nictwem tow. Orlika, w ice-prezydenta m. Żyrar­
dowa. O brady konferctlcii były pośw ięcone spra­
wie św ięta ro'botnicze;go 1 Ma,ja.

O dczytane okólnik: W arsz, Rady Związków 
Zawodowych i Zarządu Głównego zostały przyję­
te bez sprzeciwu. Postanow iono wezwać wszyst­
kich robotników' do porzucenia pracy  w tym dniu 
i stawienia się na miejsce zbiórki na godz. 9 rano 
przed lokalem Zarządu O kręgowego (Leszno 53), 
celem wrzięcia udziału w manifestacji,

W  spraw ach organizacyjnych przyjęto  do w ia­
domości spraw ozdanie Sekretaria tu  Okręgowego. 
W  sprawie mającej się ukazać broszury, k tó ra  bę­
dzie omawiała zagadnienie drożyzny mięsa, w yda­
nej przez tow'. Jaskółow skiego, Zarządy O ddzia­
łów zadeklarow ały dla członków  200 sztuk.

R u ch  k u lt -o § w ia to w y .
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 

(Akadem.). Dziś o godz. 7,30 wlecz, w  .sali TUR 
(AL Jerozolim skie 6) odbędzie się walne zebranie 
Środow. W arsz. Z. N. M. S. Na porządku dzien­
nym m. in. sprawa term inu zjazdu organiz., 1 M#j, 
zabawa. Obecność w szystkich konieczna.

Z Wydziału Kobiecego P. P. S. iW sobotę, 
25 b. m„, o godz. 8 wlecz, w  lokalu W ydziału K o­
biecego (Leszno 53) odbędzie się semLnarjum od­
czytow e tow'. Zielińskiej.

Na porządku dziennym: Święto 1 Maja.
Nadzwyczajnie posiedzenie Rady Pedagogicz­

nej Rcbotniczegoi W ydziału Wychowania Dziecka 
i Oipicki nad niem odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 27 b. m,, w lokalu  Z. P. P . S. w Sejmie o godz. 

i 6 wiecz. z , porządkiem  dziennym: 1) odczytanie 
j p ro toku !u, 2) ognisko, 3) kcionje letnie, 4) sc-hro- 
j nisko, 5) wydawnictw o. 6) wolne wnioski.

K oncert na W oli. W  niedzielę, dn. 26 b. at.,
o godz, 4 popoł loka Szkoły Pow szechnej,
G órczew ska 15, odbędzie się organizowany przez 
M agistrat (W ydział IX) XVI K oncert Dzielnicowy. 
W  programie muzyka polska i obca. Czysty do­
chód na rzecz K oła M łodzieży' T. U. R. „W ola". 
B ilety W cenie od 50 gr. do 2 zł. nabyw ać można 
w  Sekretarjacie  Zarządu Oddz. W arsz. TUR,, w 
Kole Młodzieży „W ola", W olska 44 (od 7— 10 w.), 
w S ekretariatach  Kół Młodzieży TUR. i w dniu 
koncertu  przy wejściu.

W ycieczka na Stare M iasto. W  niedzielę, dn. 
26 b, m., odbędzi4 się wycieczka na S tare  Miasto, 
urządzona przez Kolo Krajoznawcze Oddz W arsz. 
T. U. R. Prowadzi tow. Bafcćrkiewicz. Zbiórka 
o godz, 1.1 rano  pod kolum ną Zygmunta. B ilety 
po 30 gr. (dla członków  T. U R. — 20 g r ) do n a ­
bycia W' Sekretariacie T. U. R. i na  miejscu w y­
cieczki.

Zebranie kolporterów T, U. R. Zebranie ko l­
porterów  Oddz. W arsz. T.U R. odbędzie się w n ie­
dzielę, dn, 26 b. m., o godz. 4 popoł. w  lokalu
T U.‘ R.

Koło Młodzieży N. Brudno. Zebranie przed- 
m-ajowc odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz:. w lo ­
kalu  T, K. 0 ., uli. Syrokom li Nr. 22. Tow arzysze,
stawcie się licznie

P i t L T f t
a n g i e l s k i e  LETNIE

i NIEPRZEMAKALNE
IVReskie i D a m s k i e  

o d  4 8  xł.
MACIEJOWSKI i ARTZT

Marsialkowska 127.

Glosy czytelników.
Jeszcze o cmentarzu na Bródnie.

W  uzupełnieniu listu o gospodarce nadzorcy 
cm entarza na Bródnie, chcielibyśmy wspomnieć, 
w jaki sposób przeprowadza się tam rewizję dzia­
łalności nadzorcy.

Termin tych rewizji jest zawsze wiadomy 
zgóry. Zresztą nadzorca przy rewizji pokazuje 
tylko to , co sam uważa za stosowne. Dozór zaś, 
przy b raku  książek, nic nie może skontrolow ać, 
Wskutek czego przychodzi do logicznego wniosku, 
że „wszystko jest w p o rz ą d k u 1 — poczem  idzie 
do nadzorcy na przyjęcie i — rozjeżdża się do do­
mów.

Wlszystko byłoby dobrze, gdyby cm entarz 
Bródz-ieński był w łasnością Dozoru, a ponieważ
tak  nie jest — społeczeństw o ma prawo wejrzeć 
w lo, jaką sic tam prowadzi gospodarkę (pisaliśmy

o niej w poprzednim liście). Pieniądz pobieżny  
musi być kontrolow any.

Musimy tu  jeszcze dodać, że nadzorca cmen­
tarza  usuwa pracow ników  nic za żadne przew inie­
nia, ale dlatego, że mu są niedogodni, Dozór zaś 
o tern- w ie, a!ie nigdy sam nie rozpatrzy  spraw n ie­
sprawiedliw ie zwolnionych pracowników’ : stara
się, aby nie dotarły  one do wyższej władzy.

i J. O.

W ielk i program  M l i m  oraz
wszechśw. turniej 
walk zapaśniczych.

Dziś walczą: I) Koch—Kśnackl. 2) Wa« 
cher-Kornatz. 3) Sztekar-Grune- 
wald. 4) Meier—Petrowicz. 5) Frysz- 

teAski -  Kroton.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. Stan. Zfedn. za 1—5.18 I pół 
Franki francuskie za 100— 27.00 
bunty angielskie za 1—24 92 
Floreny tydend. za 100—207 70 
Kor. czesko—slow. za 100-15 .44  
Franki szwajc. zą 100—100.62 
Korony austrjac. za 100 000—73 18 
Liry włoskie za 100—2132  
Franki belgijskie za 103—26.23

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorologies.)
T em peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 

W arszaw ie 15°, najniższa 2°. W Zakopanem po­
chmurno, tem peratura najniższa wynosiła +  2°, 
najwyższa or.egdaj 3°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: stopniow y w zrost zachm urzenia na za­
chodzie i w środku kraju , ciepłej, słabe lub um iar­
kow ane w iatry  z południa.

Pokaz floty powietrznej. Komitet Stołeczny 
Ligi O brony Pow ietrznej Państw a urządza w so­
bo tę , dn. 25 b. m,, o godz. 4 popoł. na potu wy- 
ścigowcm w  M okotowie Pokaz F:oty Pow ietrznej 
i modeli latających.

Remiza na Pradze. W tych dniach rozpoczę­
ta będzie budowa domu stacyjnego przy remizie 
na Pradze, objęta tegorocznym  program em  tram ­
wajowych robót inwestycyjnych. Dom ten stanie 
na rogu ul. Kawenczyńskiej i Folw arcznej. Bę­
dzie to  m urow any budynek trzypiętrow y mieszczą­
cy biura, sale służbowe, kąpielisko dla pracow ni­
ków  i m ieszkania stożbowe. Budowa dom u sta- 
cyjjnego obliczona jest na dwa lata. Co się tyczy 
samej remizy praskiej, część jc.j, obliczona na 60 
wagonów, jest już oddana do użytku. Obecnie 
trw ają  p race, mające na celu ukończenie całego 
gmachu remizy, k tó ry  m ieścić będzie ogółem 220 
wagonów. Zakończenie tych robót spodziewane 
jest w początkach r. 1926. (—).

Komitet Opieki nad bezdomnymi pr~ W arsz 
Oddziale Polskiego Czerwonego Krzyż zaw iada­
mia, że poczynając od dn. 23 b. m. rozpoczęła s:ę 
zbiórka fantów  na loterię, mającą się odbyć w 
czasie od 25 maja do 1 czerw ca r, b. O soby upo­
ważnione do zbierania fantów , będą odwiedzać 
kupców  I przem ysłow ców . Kom itet O pieki nad 
bezdomnymi żywi nadzieję, że m ieszkańcy stolicy 
V e odmowną pomocy, znając ciężkie położenie fi­
nansow e Kom itetu. O scóy upoważnione do zbie­
rania fantów, będą zaopatrzone w legitymacje z 
fotografiami.

ZABRANIA I ODCZYTY.
W ycieczki Wydziału Oświaty 1 Kultury. Dziś

  Fabryka obuwia mechan. ,.Słoń"; niedziela —
1) K atedra św. Jana, 2) W ilanów i K abaty. Infor­
macje: tel. 280-85 od 12 — 2 popoł.

Co wiemy o przelotach ptaków. Ju tro  w Mu­
zeum: Przem. i Rolnictwa (Krąjc. Przedni. 66) p. ( 
T adeusz Jaczew ski wygłosi odczyt n. t. „Zagadnie­
nie przelo tu  ptaków* . P oczątek  o godz. 8 wlecz.

Architektura na W ęgrzech. W sobotę, dn. 
■25 b. m., staraniem  Koła Inż. Ląd. Stud. Politech- 
'niki W arsz, wi audytorium VI Politechniki, p ro f 
dr. Adorjan Divcky wygłosi odczyt p. t. „Zabytki 
architektoniczne na W ęgrzech *. Początek o 6 pop.

W YPADKI.
Okradzenie pociągu. Z pociągu Nr. 562 na

211 kim. od W arszaw y na ifińji Kaliskiej niew ykry- 
ci spraw cy zerw ali piom by z wagonu z m anufak­
turą i dokonali kradzieży. Co zostało skradzione 
narazie nie zdołano ustalić.

Dziecko pod tramwajem. Przed domem Nr. 4 
p rzy  ul. Smoczej dosta ł się pod przyczepny wm.gon 
linji „Okólne}” 4-letni M eszek Fiszman Lekarz 
Pogotow ia stw ierdził zmiażdżenie praw ej stopy 
oraz rany tłuczone czoła i przew iózł chłopca do 
szpitala żydowskiego na Czy.stem.

Zabójstwo, Na teren ie  majętności Łaziska 
pow. W ągrow iec znaleziono truipa, w którym  roz­
poznano Klemensa Gum niskiego, m urarza z W ą­
grow ca. Ja k  w ykazało dochodzenie, zabójstwa do­
konał gospodarz m ajętności Łaziska. A ntoni W al­
czak, którego osadzono w więzieniu.

Rabunek na Powiślu. N a przechodzącą przez 
ul. R atuszow ą około parku Praskiego M arję Niem- 
czyn o wieżową napadł jakiś opryszek i zrabował 
w oreczek, zawierający 92 zł. W  sprawie tej za­
trzym ano Ryszarda Zelaka.

Uderzony wczem. Na ul. Rynkowej przed do- / 
mcm Nr. 1 wóz -uderzył 21 -letniego Hersza Kaca 
z Mogielnicy. L ekarz Pogotow ia stw ierdził p o tłu ­
czenie lewej łopatki i boku i, po udzieleniu po- 
mocv. pozostawił poszwaokownncgo na miejscu

* ✓
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NESTLE
Nyczka mieszka jesS najodpowiedniej­
szym pokarmem dta niemowląt oraz dla 
osób dorosłych chorych na ioladek i re­

konwalescentów.
-ESMiś

I N S T Y T U T  W Y O f l W M I C Z Y  „ B I B L J O T E K f t  P O L S K A *  SP.  RKC

Ś W I E Ż O  W Y S Z Ł Y  Z D R U K U :
DR. I. WEINFELD, E. SZTURM DE SZTREM i DR. J .  PIEKHŁKIEWICZ

ATLAS STATYSTYCZNY POLSKI
DWA ZESZYTY. ZESZYT I: CENA ZŁ. 8.40. ZESZYT II; CENA ZŁ. 11.60. 

DR. IGNACY WEINFELD

TABLICE STATYSTYCZNE POLSKI
WYDANE ZA ROK 1924. OPRACOWAŁA L. OXINSKA- SZCZĘŚNIAKÓW A.

CENA ZŁ. 7.60. DO NABYCIA W KSIĘGARNI 
I N S T Y T U T U  W Y D A W N I C Z E G O  . B I B L J O T E K A  P O L S K A *

W A R S Z A W A ,  N O W Y  Ś W I A T  23/25. T E L .  271-13
O R A Z  W E  W S Z Y S T K I C H  K S I Ę G A R N I A C H .

Z sądów.
JA K IM I LUDŹMI PO SŁU GU JE SIĘ CHJENA.

0  endeckim  działaczu w Siedlcach, p. Szałatkow -
skim słów kilkoro.

1 czerw ca ub. r. w  ,;Rozwoju" :p, Ro-man Za­
czyński jprotokniarnie zeznał, zobowiązując się 
sądow nie przeprow adzić dowód praw dy, że p. 
Szałatkowsiki, będący w ów czas delegatem  .R o z ­
woju" na okręig siedlecki, podczas swojej by tno­
ści w Rosji był znany, jako oszust, szantażysta, 
fałszerz dokum entów  i pieczęci.

P . Szałatkow ski długo przew łok at spraw ę, za­
pewniając, że ze staw ianych zarzutów  oczyści się
1 sprawę skieru je na drogę—honorow ą. Mijały ty ­
godnie, a p. Szałatkow ski obietnicy sw ej nic speł­
niał. W reszcie przyparty  do muru przez Zarząd 
Główmy „Rozwoju", wniósł przeciw ko p. Zaczyń­
skiem u spraw ę do sądu, Skarga p, S . by ła  talk 
zredagow ana, że sam „Rozwój" uznał, iż jej treść 
potw ierdza tylko postaw ione p. Szałatkow skiem u 
zarzuty  — i w obec tak  „bogatej przeszłości" po- 
zibyt się tego „narodowego działacza".

Zgodnie z przew idyw aniem , p. Szałatkowiaki 
na w szczętą przez siebie rozpraw ę sądow ą, pomi­
mo otrzym ania wezwań, dw ukrotnie się  nie stawił, 
uniemożliwiając p. Z. przeprow adzenie dowodu 
praw dy i pociągnięcie go do odpowiedzialności za 
niesumienne oskarżenie. W skutek tego dw ukro t­
nego niestaw iennictw a się p. S., już prawom ocnym  
wyrokiem sądu pokoju 9 okręgu — słuszność s ta ­
wianych przez p. Zaczyńskiego Szałatkow skiem u 
zarzutów  — złodziejstw a, oszustwa, fałszowania 
dokumentów7 i pieczęci — została potw ierdzona.

Szukając ratunku, „narodow y działacz" Sza­
łatkow ski, znalazł niefortunnego obrońcę w  oso­
b ie  p. M arszaka „Elanara" z redakcji „Echa W ar­
szawskiego", k tó ry  opisał p  Z., jako „bolszew ika", 
sam zaś fakt p rzedstaw ił stronnie.

..Obrońca ' p. Szałatkow ski ego. p. M arszak, 
został przez III W ydział Sądu Okręgowego w W ar. 
sza wic 2 kw ietnia r b. skazany za oszczerstw o na 
be z względny areszt na przeciąg czasu 2 tygodni 
i 5 zł. opłat sądowych.

W  całej tej sprawie godny jest także uwag: 
rckt obrony „narodowego działacza" przez „G aze­
tę Poranną", k tóra opisując spraw ę Szala Ilkow­
skiego dn. 17 kw ietnia, uważała naw et za w łaści­
we zamilczeć o fakcie, że p Zaczyński pubTicąnic 
w sali Sądu Apelacyjnego po udaniu się sędziów 
ca  naradę — wobec całej sałi raz jeszcze ośw iad­
czył Szałatkowskiem u, że jest oszustem, złodzie­
jem, fałszerzem  pieczęci i dokutmentów —  o czem 
został spisany odpowiedni protokuł.

„G azeta Poranna", mimo powyższych, już bez­
spornych danych, demaskujących osobę p, Szałat- 
k  o wirki eg o, broni go zaciekle, a endecja w dal­
szym ciągu posługuje się nim. jako swym agitato­
rem w* Siedlcach, ba naw et pozwala mu redago­
wać swój organ w Siedlcach p. t. „Przyjaciel N a­
rodu".

Nic zazdrościmy endekom siedleckim ich przy­
wódcy S.

Program r t i r t i  r a f i i m
Na piątek, 24 b. m.

W arszawa (385 m.j. Od godz. 18 do 19: K on­
ce rt zespołu orkic-strainego P. T R. pod kier. p. 
A Adamusa: 1) Bizet: Suita „A rJesianka" (II cz.j, 
2; solo fortepianowe p. A. G oldłeder: Chopin: P re- 
iqdpam, ’Różycki; „Legenda", Szymanowski: E tiu­
da, 3) Moniuszko; wyjątki z op. „Straszny Dwór", 
-łj shimmy z op. „Księżniczka w m asce", 5) utw o­
ry mjodej poezji polskiej (deklamacje artysty  tea ­
tru (Polskiego, p. J. W arneckiego). Kom unikat P 
A T. Biuletyn meteorologiczny.

Paryż — W ieża Eiifel (2650 n t). Godz. 19—20
— koncert orkiestry  broadcastingowej.

Paryż — Radio - Paris (1750 m..).’ Godz. 14 — 
ioncert zespołu orkiestraimego; godz. 18,15 — p ro ­

dukcie muzyczno-wokalne; godz. 23,30 — muzyka 
do tańca

Paryż — Ecole Superieurc (458 m). Godz- 18
— 19 — koncert

B udpesrt (950 not). Godz. 11 — koncert zespo­
łu orkiestr ainego

Redaktor naczelny dr. F elilrs  P E R L ,

W iedeń (530 m.i). Godz. lii — 1 2 5 0 —  koncert 
poranny; godz. 16,10 — 18 — k oncert popołudnio­
wy; godz. 20,30 — produkcje wokalne.

P raga (570 m.), Godz. 20 — k oncert orkiestry 
symfonicznej: w stęp  do op. „Latający H olender" 
W agnera, syjmionfa F-dur Nr. 6 B eetbovena, S ło­
wiańska Rapsodja A s-dur Dworzaka, Noeturr. op 
9 Nr. 2 Chopina i in.

Berlin (505 m.). Godz. 16,45 — 18,15 — kon­
ce rt orkiestry broadcasHingowei; godz. 20,45 — 
produkcje m uzyczno - wokalne: u tw ory  W agnera.

B ruksela (265 m.j. Godz. 18,45 — 19,15 — kon­
ce rt; godz. 2:1,40 — 23,40 — m uzyka i śpiewy,

Malmo (270 m.}. 
ki estry

Z OPERY.
Występy gościnne w Opeęze: Roberta d'Alessio, 

Liljana Zamorska.
Goście zagraniczni, zjeżdżający do O pery na­

szej, występują przew ażnie w operach Pucciniego 
i Verdiego. Dwaj ci kompozyt.or-owie włoscy m a­
ją międzynarodowy przyw ilej ściągania licznej pu­
bliczności.

I u nas „Madame Butterfly", ^Cyganeria*', 
„Tosca", „Aida", „R igoletto” i inne. trochę ju t 
przebrzm iałe arcydzieła włoskiego weryzmu. eie- 
szą się ogromną popularnością i mimo se tek  przed­
staw ień wywołują burze oklasków po każdej w ięk­
szej arji i dłuższej fermacie.

To też dwa ostatnie występy gościnne w ,,Cy­
gan0- " i „Tosce" uwieńczone były zwykłem p o ­
wodzeniem.

Rolę poety  «■ „Cyganerii" Pucciniego 'n ie ­
dawno śpiewaną przez D. Smimowa) kreow ał te ­
nor włoski, R oberto d'A lessio Jego świeży, gięt­
ki głos brzm iał może niezbyt silnie, cue czysto i 
dźwięcznie R egestry niższe posiadały ciemną, 
głęboką barw ę barytona. Znaną arję Rudolfa z 
I aktu artysta musiał bisować Nie brakow ało mu 
też silniejszego wyrazu dram atycznego w o sta t­
nich scenach z um ierającą Minii, choć pod ■wzglę­
dem charak teru  ogólnego tenor posiada własności 
przedew szystkiem  liryczne

Jak o  kreacja aktorska, postać Rudolfa me wy- j 
różniła się szczególnie.' chyba że nazbyt elegancki j 
■kostium poety  niezupełnie harm onizow ał z nastro- I 
jem poddasza, wyglądem towarzyszów i w ogóle z j 
całym sposobem życia cygańskiej czwórki.

Bardzo dodatnio, zarówno pod względem ze- j

T eatr im. Fredrv, Dz:s ..Tai*tnokzy Dżctns'. 
Ju tro  prcm jera -.Kontrolera wagonów s y p i a l ­

nych". ,
„Szkarłatna M aska" f.Iasr 3). ILI program. 
T ea tr Out Pro Quo. ,D : s „.Haliio Ciotka" 
Cyrk. Codziennie! Turnie; atletów.
O dczyty o tea trze  w Reducie. W  niedzielę. 

26 b. nt„ odbędzie się w Reducie XV! z cyklu od­
czyt p, t. „Dekoracja ; kosljum ' Prelegentem  b ę ­
dzie prof. W ydziału Sztuk Pięknych U niw ersyte­
tu  W ileńskiego. Stanisław Małusia-k.

Na koionje letnie dla dzieci inwalidów. W 
niedzielę, dn. 26 b. m„ o godz. 12 w poł. odbędzie 
się w teatrze Polskim przedstaw ienia dla dzieci. 
(Odegrana będzie baśń fantastyczna  ̂ . Króiewacz- 
Slor.ko" Janiny Parazidskiei Doc.nóa przeznacza 
się na kolonie k-tme dla dzieci .nwaiidów.

Z Filharmonii, W niedzielę drugi tani koncert 
symfoniczny W programie Schubert, Schumann 
i M endelsohn. Początek  o godz. 12 w poi-

W niedzielę po południu odbędzie się recital 
fortepianow y p ro f Józefa Tarczyńskiego, złożony 
z  u tw orów  Chopina,

Z Konserwatorium. W niedzielę, dn 26 ban., 
odbędzie się VI koncert uczniów Konserwatorium 
(Program zawiera tn. in : W agnera — wstęp do 
„Śpiewaków N orym berskich". Bacha — koncert 
na fortepian, {'.et : skrzypce., utw ory chóralne 
Brahmsa. C ałkow ity dochód na rzecz Br, Pomo-

Z TEATRÓW  ŚWIETLNYCH.
MUZA. — „Głos m inaretu".

„Muza", zajmująca miejsce daw nej „Nirwany”,
wnętrznego wyglądu, jak i ze strony wokalnej, j w yświetla obraz z N orm ą Taknadge p. i. „Glos

Godz. 20,10 — koncert or-

przedstaw iła się Liljana Zamorska jako Tosca.. 
W ysokie tony jej silnego i rozległego so-prany 
przejm ow ały tragizmem. Głos wibrował ogromną 
skalą uczuć miłości, zazdrości, rozpaczy i n iena­
wiści, rozsiewając urok zręczną; kantyleny Pucci­
niego. Mniej równo i jednolicie brzm iał głos a r­
tystki w dźw iękach niższych i cichych.

N a zupełnie n ieprzeciętną całość kreacji Toski 
złożyły się. prócz dużej techniki w okalnej, św iet­
na gra, pełna wyrazu i silly dramatycznej.

Publiczność przyjmowała poznańską artystkę 
b. serdecznie. E. O.

I m inaretu" Szkód: poprostu  czasu na oglądanie 
! takiej tandetki. W  dzisiejszych czasach po zoba­

czeniu arcydzieł takich reżyserów., jak Rex Ingram 
cży Cecil de M ille, nikt nas „nie nabierze" na pa­
p ierow e m inarety i m alowane palmy, Trudno 

; nam już, coraz trudniej, zaimponować.
N aw et gra uroczej Normy Taknadige, tak  sub- 

1 teina i ciekawa, b lednie na tak  sztucznym i ba • 
i nalno-nudnym  tle. łka.

T e a t r  i  m u z y k a
TEATR „SZKARŁATNA MASKA". 

W ilczy dół (z cyklu „K awalerowie k się­
życa") sztuka w  1 akcie Jana St. Mara; Duch 
B aska, dramat w  1 akcie K arda Andora; 
W ierna, jeden akt moralnej nagości Klaudju- 
sza Benjamina.

Najnowszy repertuar „Szkarłatnej Maski" 
zawiera debiut polskiego autora Jana Mara. 
Debiut szczęśliw y. W  gospodzie przydrożnej 
siedzą złodzieje, których rozm owa jest odda­
na barwnie i z doskonałą znajomością tego  
folkloru. Następuje kilka chw il n iesam ow ite­
go napięcia: dwoje podróżnych, którym się ze ­
psuł samochód, zachodzi do tego szynku, z ło ­
dzieje w ychodzą z pod szynkwasu i napadają 
na nich. Rozwiązanie jest przypadkowe i k i­
nem atograficzne: napadniętych ratuje gospo­
darz, który w  bójce ze złodziejami zdołał 
szczęśliw ie pochw ycić porzucony na ziemi re ­
w olw er. Niem a w  tein grandguignolowego 
wyrafinowania, ale rzecz jest krótka • daje 
chw ilę emocji.

„Duch Banka" oparty jest na starym tea­
tralnym m otywie, że sędzia mimowoli sądzi 
swoją własną winę i jego indagaqa zwraca 
się w końcu przeciw  niemu. Jest to len sam 
m otyw, który m ieliśm y w  poprzednim reper­
tuarze w  „Symulacji". Jak tam w ykładające­
go lekarza tak tu sędziego gra aktor tak ner­
w ow y i wizjonerski jak Brydziński. Podsąd- 
ną jest znowu tak jak tam aktorka (pani Ka­
mińska). Rozstrzygającym  m omentem  jest 
pojawienie się  w  stosownej chwili „ducha 
Banka" granego przez aktora. Cały kunszt 
polega tu na tern, żeby duch nie działał ko­
m icznie. Jego  ponure „ty!" zmusza w łaści­
w ego zbrodniarza do wyznania. |

„Wierna" —  jeden akt moralnej nagości. 
Tak jest —  akt, dosłow nie. Zadanie polegało  
na tem, żeby pokazać k aw ałek  nagiego aktu 
kobiecego i nie obudzić zgorszenia. Ów akt, 
choć znalazł się u malarza, wśród podejrza­
nych okoliczności, jest cnotliw ą „z zasady" 
m ężatką, która nietylko sama zostaje wierna, 
lecz i męża na drogę w ierności przywraca: 
największa i dla malarza (p. Biegańskiego) 
gorzka niespodzianka w tej pikanterji.

W szystko grane w  tem pie b łyskaw icz- 
nem i wybornie.

Karol Irzykowski.

T eatr W ielki. Dziś ,,R igoletto" j ^zo ipcn ja- 
na". Ju tro  ..Dama pikowa". W  niedzielę po,poł. 
..Noc le tn ia”, wieczorem- „Don Juan".

T eatr Narodowy, Dziś „Uciekła mi przepió- 
! reczika",

ty  niedzielę o 4 po.poł. „Grube ryby".
T eatr Letni. Codziennie ..Wygnany Eros" 
Ju tro  premiera komedii E. Vajdy „Fata M or­

gana" W  niedzielę poipoł. „G rzebień szyłdkre- 
towy"

T eatr im. W. Bogusławskiego. Codziennie 
„Kniaź Patiornkin".

W .próbach sztuka chińska p.t. .„Złoty płaszcz". 
T ea tr Polski. Dziś „O kręt sprawiedliwych".
W  niedzielę o 4 popoł. „Diabeł i karezroarka". 
T ea tr Mały. Dziś „Niewinna grzesznicą".
W  niedzielę o 12 w poł. „Świt. dzień i noc”, 

o 4 popoł. „Pan swego serca".
T eatr Nowości. Codziennie „Perły K leopatry". 
T eatr Praski. Codziennie „Roznosicielika cllłe-

ba".
Ju tro  „W icek i W acek" Z. Przybylskiego. 
T ea tr Popularny, Ju tro  W ykradzenie 10 w ię­

źniów z Paw iaka".

S p o r t .
T. K. S. — .P olon ja".

W  nadchodzącą niedzielę, dn, 26 b. m„ zosta­
nie rozegrany w A grykoii mecz o m istrzostwo 
Polski, między Toruńskim  K ldbem Sportowym , a 
m istrzem  stolicy, ,P o lo n :ją".

T. K. S. jest drużyną silną i groźną dla każ­
dego  przeciwnika. „Polonia" wiec będzie miała 
niełatw e zadanie, aby wyjść z zawodów pow yż­
szych zwycięsko.

Ż. T. G. S. „M akabi I" — R. K. S. „Skra 1".
W  sobotę o godz. 4 na boisku „ S k ry ' odbę­

dą się zawody piłki nożnej między p ie r wszem: 
drużynam i pow yższych klubów, Tak jedna, jak I 
druga strona w ystaw ia swe najlepsze składy, tak. 
że w ynik gry jest niepewny,

Na temże boisku rów nież w sobo tę  grać b ę ­
dzie „Skra II" — „G w iazda". P oczątek  drugiego 
meczu o godz. 1,45 M ecze odbędą się bez wzglę­
du na pogodę

O C I L O S Z E N X E
Stosow n ie do uchw ały Zarządu Kasy Chorych m. 

W arszawy z dn. 27.111 b. r. n ln iejszem  podaje się  do wia­
d om ości PP. pracodaw ców , że  dnia 30 kwietnia b. r. upły­
wa term in w yznaczony przez Kase Chorych m. W arszawy 
na zgłaszanie pracow ników  dotychczas n ieubezp ieczonych , 
bez doliczania kar za zwłoką w og łoszen iu .

Po upływ ie p ow yższego  term inu kary za n iezgłosze- 
nie pracujących będą z całą surow ością  śc iągan e  i żadne  
reklam acje uw zględn iane nie będą.

SC a s a  C h o r y c h  m . W a r s z a w y
Przew odniczący: ( —)  K. Koralewski

Dyrektor: Al. Exner.
W arszawa, d n ia  22 kw ietnia 1925 r.

I n s ty tu t  W y d a w n ic z y
. B I B L J O T E K A  P O L S K A  SJ

W arszaw a, Nowy-Swiaf 23125. Teł- 510-21- 
Sprzedaż książek na raty.
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Zarząd K o o p e r a t y w y
pracowników Wydziału Zaopatrywania

zaw iadam ia pp. Członków, że  w dniu 11 maja 1925 r. 
o godzin ie 7  w ieczorem  w pierwszym  term inie, a wrazie 
niedoiścia do skutku w drugim term inie w tym że dniu  
o  godz. 8-ej w iecz. w lokalu W ydziału Zaopatrywania przy 

ul. Kredytowej Nr. 2 pokój Nr. 29 odbędzie się

W alne Zg^om adseni©

H E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecam y tanio, 

ż y c z ą c y m  r a ta m i.
SOLNA 13 m . 4 .

FLATEIY
nakrycia i ga lan terja  o  gw aran- 
tow anem  sreb rzen iu , rów nież no 
białym m etalu, pozostałe po z l i ­
k w id o w a n iu  s p ó łk i ,  wysprze- 
daje  p o n a d e r  n izk i ;h c e ­
n a c h  i n a  d o g o d n y c h  w a ­
r u n k a c h  firm a: „ L tX E " , J e ­
r o z o lim s k ie  4 . Tel. 171-53.

W łaściciel: Jó z e f  Kró(.

j OBtOSZfitlil 0 « i t .  1
R in n a n  m ęska: koszule dzien- 
U u U lJf!  ne  od 5 do 27 zł Koł­
n ierze 74 -1 .32  gr. M ankiety 1.75, 
Ceny fabryczne. Skład fabrycz­
ny S A. „H urt". Bielizna dam - 

jsk a : koszule opal 7.50 garnitury 
1 13.70 D. H. Roman Schm idt I S-ka 

Plac 3 Krzyży 4[6 (gm ach głu- 
choniem ycb), tel. 131 -10, Ma 
prow incję wysyłka pocztą za za ­
liczeniem^ _

Mfihli wybór ralami> gotówkąmcDII rzeczyw iście najtaniej tyl­
ko PI. Trzech Krzyży 13 róg Zó- 
rawiej. Wybór o tom an.

lUhriuni! sz7c ' a znane gwa- 
IflfliŁjj IIjj ran tow ane „Kasprzyc­
kiego" hurtow o— detalicznie p o ­
leca skład  fabryczny „The Kas­
przycki C om pany” w Warszawie, 
M arszałkowską 153, tei. 101-51. 
D ogodne spłaty ratam i. Prow in­
cja m oże zam aw iać listownie 
w W arszawie. A parat do haftu 
beznła tn ie  K onkurencyjne m aszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43 Kielce, Sienkiewicz 3 a!
Lublin Szpitalna 17. Toksai 11.

TtHiSfD cborvch na katar żołąd- 
I JiiiąiE  ka. wzdę ia, kurcze i bc- 

j le żołądkow e, zgagę, p.iestraw- 
i ność, brak apetytu, ogólne osła- 
! h ienie, odzyskiwało zdrowie, uży-

z następującym  porządkiem : 1) Z agajenie. W ybór prze- spo^ądzonTwedłuS £r$Ss°u
wodn czącepo. 2) Spraw ozdanie Zarządu z działalności za -•---------  ~
rok 1924. 3) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej od n ośn ie
bilansu za rok 1924. 41 Spraw ozdanie Zarządu z działal­
ności za okres o j  1/1.1925 r, d o  1/V .1925 r 5ł Sprawa 

likwidacji .cooperatyw y. 6. W olne wnioski.

sław nego Dr. D ietla. Ziółka te
wraz z broszurą pouczającą  wy­
syła za zaliczeniem  ap teka  w Lisz­
kach pow Krakowski. Cenn 2 zt.
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